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Depesze gratulacyjne 
do premiera

(PAP) Nadeszły dalsze de- 
Sisze gratulacyjne do prezesa 

ady Ministrów Wojciecha Ja­
ruzelskiego z okazji powołania 
go na to stanowisko. Nadesła­
li je: premier Rady Admini­
stracyjnej Koreańskiej Repu­
bliki Ludowo-Demokratycznej 
— Li Dżong Ok, I sekretarz 
KC Mongolskiej Partii Lu- 
dowo-Rewolucyjnej, przewod­
niczący Prezydium Wielkiego 
Churału Ludowego Mongol­
skiej Republiki Ludowej — 
Jumdżagijn Cedenbał i prze­
wodniczący Rady Ministrów 
Mongolskiej Republiki Ludo­
wej — Żambyn Batmunch, 
premier rządu Wietnamskiej 
Republiki Socjalistycznej — 
Pham Van Dong, sekretarz ge 
neralny KC Ludowo-Demokra 
tycznej Partii Afganistanu, 
przewodniczący Rady Rewolu 
cyjnej i premier rządu Afgan- 
skiej Republiki Demokratycz­
nej — Babrak Kąrmal. sekre­
tarz generalny KC Jemeńskiej 
Partii Socjalistycznej, prze­
wodniczący Prezydium Naj­
wyższej Rady Ludowej i pre­

mier Jemeńskiej Republiki Lu­
dowo-Demokratycznej — Ali 
Nasser Mohammed, n.o. pre­
miera Malezji — Dato Seri 
Mahathir Mohamad, premier 
Królestwa Norwegii — Gro 
Harlem Brundtland. premier 
Demokratyczne - Socjalisty­
cznej Republiki Sri Lanki 
Ranasinghe Premadasa i me- 
mier Republiki Tunezyjskiej 
— Mohammed Mzali..

Obrady Prezydium NK ZSl
(PAP) Prezydium Naczelne­

go Komitetu ZSL na posiedze­
niu 16 bm. rozpatrzyło mate­
riały na II D’enarne zebranie 
Naczelnego Komitetu Stronnic 
twa, które będzie poświecone 
aktualnej sytuacji społeczno- 
politycznej i zadaniom stron­
nictwa po VIII Kongresie 
ZSL.

Jan Paweł II w Karaczi
(PAP) W poniedziałek o 

godz. 7.30 czasu warszawskie­
go papież Jan Paweł II roz­
począł swą dziewiątą podróż 
zagraniczną, tym razem na 
Daleki Wschód: na Filipiny, 
Wyspę Guam i do Japonii. O 
godz. 14.20 (czas warszawski) 
samolot wiozący papieża i to­
warzyszącą mu delegacje wa­
tykańską wylądował w stolicy 
Pakistanu, Karaczi. Na lotni­
sku powitał papieża prezydent 
Pakistanu. Ziaul Haq. W krót 
ki ej rozmowie z prezydentem 
Haqiem papież apelował o in­
tensyfikację dialogu między 
chrześcijanami a muzułmana­
mi na całym świecie. Stwier­
dził, że modli się o wzajemne 
zrozumienie i poszanowanie 
między chrześcijanami a mu­
zułmanami, o lepszą współ­
pracę. która byłaby korzystna 
dla obu stron.

Z lotniska Jan Paweł II u- 
dał się na pobliski stadion, 
na którym, według ocen ko­
respondentów agencyjnych ze­
brało się około 70 000 ludzi, by 
wysłuchać mszy celebrowanej 
przez pan'eża.

Wznowienie rozmów 
komisji rządowej w Rzeszowie
(PAP) 16 bm. wznowione 

zostały po 10-dniowej przer­
wie rozmowy pomiędzy komi­
sją rządową pod przewodnic­
twem wiceministra rolnictwa 
Andrzeja Kacały, przedsta­
wicielami rolników i NSZZ 
„Solidarność”. Tematem roz­
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Zadania związane z realizacją dziesięciopunktowego programu 
W. Jaruzelskiego ¥ Sprawy reformy gospodarczej

Posiedzenie Rady Ministrów
(PAP) Jak informuje rzecz­

nik prasowy rządu — odbyło 
się posiedzenie Rady Mini­
strów pod przewodnictwem 
premiera Wojciecha Jaruzel­
skiego. Omawiano przede wszy 
stkim sprawy organizacyjne, a 
także dokonano podziału kom 
petencji i zadań, związanych 
z realizacją dziesięciopunkto­
wego programu, przedstawione 
go w oświadczeniu sejmowym 
prezesa Rady Ministrów.

Rząd pragnie działać szyb­
ko, zdecydowanie i w taki 
sposób, aby skutki jego działań 
zmierzających do wyprowa­
dzenia kraju z obecnej sytu­
acji kryzysowej znajdowały 
możliwie szeroką społeczną a- 
probalę. Stąd szczególnie ak­
centowana przez premiera Woj 
ciecha Jaruzelskiego koniecz­
ność możliwie nełnej informa­
cji o wszystkich poczynaniach 
rządu. Stad konieczność szyb­
kiego i skutecznego reagowa­
nia na społecznie uzasadnioną 
krytykę oraz informowania o- 
pinii publicznej o podjętych 
konkretnych decyzjach, mają­
cych na celu usuwanie zła 
oraz jego przyczyn.

Zachodzi więc- potrzeba i ko 
mleczność udzieleni szybkiej 

i bardzo konkretnej odpowie­
dzi na wnioski,, .dezyderaty 
komisji sejmowych. Niezbęd­
ne jest zacieśnianie i umacnia 
nie wsnółnracv z Sejmem, ja­
ko najwyższym, suwerennym 
oreanem władzy państwowej.

W swoim wystąpieniu pre- 
mier Wojciech Jaruzelski zwró 
cił szczególną uwagę na rolę 
szeroko rozumianej, opinii sno 
łecznej, tak bardzo istotną 
przy tworzeniu klimatu zaufa

Na pół godziny przed przy­
byciem Jana Pawła II na sta 
dion, w sektorze przeznaczo­
nym dla zagranicznych dyplo­
matów nastąpił wybuch, w 
wyniku którego zmarła jedna 
osoba, dwie zaś zostały ran­
ne Nie wiadomo, kto jest 
sprawcą eksplozji podobno spo 
wodował ją granat ręczny.

W obecnej, najdłuższej z 
dotychczasowych zagranicz­
nych podróży, która będzie 
trwała 12 dni papieżowi to­
warzyszy 25 bliskich współ­
pracowników. wśród nich wa­
tykański sekretarz stanu, kar­
dynał Agostino Casaroli.

Na dzień przed podróżą — 
w czasie niedzielnego błogo­
sławieństwa przed Bazyliką św. 
Piotra — Jan Paweł II wyra­
ził nadzieję, że jego pielgrzym 
ka na Daleki Wschód przy­
czyni się do umocnienia po­
koju na świecie.

Po kilkugodzinnym pobycie 
w stolicy Pakistanu, samolot 
wiozący papieża i delegację 
watykańska odleciał do stoli­
cy Filipin. Manili.

mów są postulaty dotyczące 
różnych spraw rolnictwa oraz 
społeczności wiejskiej. W roz­
mowach uczestniczy przewod­
niczący Krajowej Komisji Po­
rozumiewawczej NSZZ „Soli­
darność” — Lech Wałęsa. 

nia i wiarygodności władzy i 
kształtowaniu prawidłowych 
stosunków pomiędzy obywate 
lami, a administracją państwo 
wą i gospodarczą wszystkich 
szczebli.

Przed Radą Ministrów sta­
je obecnie szereg nowych kon 
kretnych zadań. Ich wykona­
nie warunkuje nowy styl pra 
cy. do którego premier zobo­
wiązał zarówno cały swój rabi 
net, jak i urzędy centralne 
oraz władze terenowe, a zwła­
szcza wojewodów i prezyden­
tów miast podlegających w 
swej działalności bezpośrednio 
premierowi. Chodzi tu o od­
rzucenie zbędnego balastu biu 
rokratycznego. szybkie i sku­
teczne usuwanie przeszkód wy 
nikajacych z niekompetencji, 
niedowładu organizacyjnego i 
bałaganu, hamującego normal 
ny tok pracy zarówno urzę­
dów. jak i jednostek gospo­
darczych.

Rząd będzie operatywnie 
reagować na ustalenia i wnio­
ski Najwyższej Izby Kontroli 
oraz organów prokuratury, aby 
usuwać szybko i zdecydowa­
nie zaniedbania, nieporządek 
i niegospodarność. Będzie się 
w -sposób, bezwzględny wycią­
gać konsekwencje wobec o- 
sób, które z powodu niedbal­
stwa i nieróbstwa narażają 
kraj na .straty.

Istotnego znaczenia nabiera 
sprawa reformy gospodarczej. 
Rząd jest zainteresowany ży­
wa i głęboka dyskusja publi­
czną wokół założeń tej refor­
my. Jest ważne, aby już te­
raz, nie czekając na rozwią­
zania ustawowe pobudzać po­
woływanie samorządów robot­
niczych w zakładach pracy.

Spotkanie M. Rakowskiego 
z E. Mielnickim

(PAP) Jak informuje rzecz­
nik prasowy rządu — 16 bm 
wiceprezes Rady Ministrów 
Mieczysław Rakowski spotkał 
się z pełniącym obowiązki prze 
wodniczącego Komisji Porożu 
midwawczej Branżowych Zwia 
zków Zawodowych — Eugenio 
szem Mielnickim.

Plenum ZG ZSMP

Sprawy młodzieży 
robotniczej

(PAP) W Warszawie odbyło 
się wczoraj Plenum ZG ZSMP 
poświęcone sprawom młodzie 
ży robotniczej. Posiedzenie to 
zamyka cykl plenów poświę 
conych zadaniom i sposobom 
pracy tego związku w posz 
czególnych środowiskach mło 
dzieży, a organizowanych w 
ramach przygotowań do III 
Zjazdu ZSMP.

W toku obrad podkreślano 
m. in., że organizacja ZSMP- 
owska nie spełniła wielu po­
kładanych w niej nadzsei. nie 
dość skutecznie reprezentowa 
ła prawa i interesy młodzieży 
pracującej, młodej klasy ro­
botniczej w naszym kraju.

Chodzi o to — jak to podkre­
ślił premier Wojciech Jaru­

zelski — aby kolektywy pracow 
nicze czynić faktycznym’ 
współgospodarzami przedsię­
biorstw i zakładów pracy, 
współdecydującymi o wybo­
rze kierunków rozwijania pro­
dukcji, a tym samym o wiel­
kości zarobków. Doświadcze­
nia zdobyte na tym polu mogą 
przyczynić się do ukształtowa 
nia najwłaściwszego modelu 
samorządu pracowniczego i 
podniesienia roli związków za 
wodowych.

Rząd opowiada się też za 
podejmowaniem, już teraz, roz 
ważnych działań na rzecz u- 
sprawniania struktur organiza 
cyjnych, a przede wszystkim 
ograniczania — tam gdzie to 
możliwe — wieloszczeblowoś- 
ci zarządzania. Działania te 
nie mogą jednak wywoływać 
niepokoju kadry i pracowni­
ków, przeciwnie — podejmo­
wane przy ich aktywnvm u- 
dziale, mają sprzyjać wypra­
cowywaniu jak najlepszych 
rozwiązań organizacyjnych i 
społecznych.

Rada Ministrów będzie dą­
żyła do optymalnej koordyna 
cji działań resortów przy za­
pewnieniu wzrastającej samo 
dzielności ministrów i ich. od 

powiedzialności za sprawy tych 
resortów. Ustalono, że Rada 
Ministrów będzie odbywała 
posiedzenia raz na dwa ty­
godnie, a Prezydium Rządu 
mniej więcej co tydzień, w za 
leżności od aktualnych potrzeb 
Przewiduje się również re­
gularne comiesięczne spo.tką- 
nia premiera z wojewodami i 
prezydentami miast wojewódz 
kich.

Przed IX Zjazdem PZPR

W oczach prawa
INFORMACJA WŁASNA

Udziałowi prokuratury w 
procesie odnowy poświęcone 
były wczorajsze obrady IX pod 
zespołu Wojewódzkiego Zespo­
łu Zjazdowego, Oto najważ­
niejsze dane z informacji zło 
żonej przez prokuratora wo­
jewódzkiego Wojciecha Kło­
sa.

Niepokoje w wyższych uczelniach 

Apel SZSP o zaniechanie 
akcji strajkowych

(PAP) Trwające od przeszło 
dwóch tygodni negocjacje po­
między komisją międzyresorto 
wą i Międzyuczelnianą Komi­
sją Porozumiewawczą, wyłonio 
ną spośród studentów łódzkich 
uczelni nie przyniosły rezul­
tatów. Strajk środowiska aka 
demickiego w Łodzi trwa na­
dal.

W związku z nie malejącym 
napięciem w środowisku stu­
denckim Komitet Wykonaw­
czy Rady Naczelnej SZSP wy 
dał w tej sprawie 16 bm. o- 
świadczenie. ś twierdza ono:

W toku uciążliwych i długo­
trwałych negocjacji łódzkich, 
prowadzonych przez Między­
uczelniana Komisję Porozumie 
wawczą z komisją międzyresor 
tową wypracowano ostateczny

Firanki z Kalisza

Fabryka Wyrobów Ażurowych „Haft" w Kaliszu produkuje kil­
kadziesiąt wzorów poszukiwanych koronek, tkanin haftowanych 
i firanek. W tym roku wyprodu kowano już 30 000 metrów koro­
nek, 13 000 metrów kwadratowych firan konfekcjonowanych oraz 

milion firan dzianych. Na zdjęciu: okładanie ramy przędzą.
Fot - R Królak

Posiedzenie Sekretariatu Komisji Zjazdowej

Założenie programowe 
na IX Nadzwyczajny Zjazd PZPR

(PAP) 16 bm. odbyło się pod 
przewodnictwem członka Biu­
ra Politycznego, sekretarza 
KC PZPR, Stefana Olszowskie 
go kolejne posiedzenie Sekre­
tariatu Komisji Zjazdowej. 
Przedmiotem wielogodzinnej 
dyskusji był projekt nowej 
wersji założeń programowych 
na IX Nadzwyczajny Zjazd 
PZPR.

Wersja ta powstała w opar­
ciu o propozycje poszczegól­
nych ' zespołów, które oparły 
się zarówno na uwagach i 
wnioskach zgłoszonych w toku 
obrad plenarnych Komisji Zjaz 
dowej 2 lutego br., jak i na 
dalszych propozycjach wypły­
wających od wojewódzkich 
komisji przedzjazdowych. zes 
połów i organizacji partyjnych 
z całego kraju.

W toku obrad dyskutanci 
ustosunkowali się zarówno do 
całości projektu założeń, jak 
i do poszczególnych rozdzia­
łów. Zgłoszone zostały liczne 
uwagi i propozycje sformuło­
wań dotyczące ujęcia w doku 
mencie:

— źródeł i charakteru kry­
zysu; .

— przewodniej roli PZPR, 
nowych stosunków w partii i 
jej działalności ideologicznej;

— rozwoju socjalistycznej 
demokracji i samorządności 
oraz umocnienia praworząd­
ności;

— roli i problemów młodego 
pokolenia;

— realizacji zasad spra­
wiedliwości społecznej i kierun 
ków polityki socjalnej;

Od września ubiegłego roku 
do końca stycznia roku bie­
żącego wpłynęło do prokura 
tury 130 doniesień formułują 
cych zarzuty zarówno pod 
adresem pojedynczych osób 
jak i całych przedsiębiorstw 
Spośród nich 56 dotyczy dy­
rektorów a 14 pracowników

Dokończenie na itr 2

kształt porozumienia, w ra­
mach którego przedstawiciele 
rządu przyjęli do realizacj1 
wszystkie postulaty akademic­
kie, a także wypracowano 
wspólne stanowisko wobec po 
stulatów ogólnopol i tycznych 
W ten sposób zasadniczy ce’ 
strajku został osiągnięty. Przy 
jęte ustalenia odpowiadają pc 
trzebom środowiska studenc 
kiego, satysfakcjonują SZSP.

Już 13. 02. 81 r. zaistniały 
realne przesłanki dla formal­
nego sygnowania wypracowa­
nych wcześniej treści porozu­
mienia. KWRN stwierdza, iż 
czynnikiem hamującym podpi 
sanie przyjętych uzgodnień, a 
tym samym zakończenie straj 
ku w Łodzi jest postawa Mię-

Doknńczenłe m str 2

— reformy ekonomicznej, 3- 
letnliego programu stabilizacji 
gospodarczej oraz kierunków 
rozwoju kraju w obecnym 5-le 
ciu;

— sposobów zapewnienia 
priorytetu dla rolnictwa i gos­
podarki żywnościowej oraz kie 
runków polityki rolnej;

— zadań w dziedzinie roz­
woju potencjału intelektualne­
go i życia umysłowego kraju 
— kultury, nauki i oświaty;

— kierunków działalności 
międzynarodowej PZPR i pol­
skiej polityki zagranicznej.

W dyskusji położono na­
cisk na konkretyzację zadań 
programowych, związanych A 
procesem socjalistycznej odno­
wy. Zasadniczy rozdział przy­
szłego dokumentu poświęcony 
będzie gwarancjom demokra­
cji wewnątrzpartyjnej i urze 
czywistniania zasad socjalisty­
cznego ludowładztwa. Zaakcen 
towane zostały marksistow­
sko-leninowskie treści i nor­
my centralizmu demokratycz­
nego (w działalności partii oraz 
internacjonąlistyczne zasady 
polityki zagranicznej. W dal­
szych pracach jeszcze silniej­
szy wyraz znajdą propozycje, 
zgłaszane przez instancje i or 
ganizacje partyjne, a także ad 
resowane do Komisji Zjazdo- 

~wej postulaty różnych środo­
wisk społecznych.

Uczestnicy obrad podkreśla­
li niezbędność przywrócenia 
pokoju społecznego, rytmu nor 
malnej pracy i klimatu pow­
szechnego poszanowania pra­
wa dla przygotowania założeń 
programowych zgodnych z po
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Oświadczenie MSZ ZSRR

Roszczenia 
terytorialne Japonii 

(PAP) Jak informuje agen­
cja TASS Ministerstwo Spraw 
Zagranicznych Związku Ra­
dzieckiego przekazało 16 bm. 
ambasadorowi. Japonii w 
Moskwie Tokihiro Uomoto 
oświadczenie, w którym stro 
na radziecka ustosunkowała 
się do nasilającej się w Japo 
nii kampanii roszczeń teryto­
rialnych pod adresem ZSRR, 
czego wyrazem byto zorgani­
zowanie 7 bm orzv c oparciu 
władz japońskich obchodów 
tzw. dnia terytoriów północ­
nych. W oświadczeniu stwier­
dzono. że kampania ta przy­
brała w ostatnim czasie cha­
rakter graniczący z wrogoś­
cią wobec ZSRR. Świadczą o 
tom chuligańskie ataki na 
'przedstawicielstwa radzieckie 
w Japonii jakich dopuszczo­
no się 7 lutego — głosi oświad 
ozenie. • •

Radzieckie MSZ podkreśli­
ło, że tego rodzaju działania, 
u których źródeł leżą całkowi 
cie bezprawne roszczenia, na­
leży oceniać . jako akcje po­
dejmowane świadomie w celu 
doprowadzenia do pogorsze­
nia stosunków japońsko-ra- 
dzieckich.

Rząd japoński od czasu za­
kończenia II wojny świato­
wej zgłasza roszczenia wobec 
kilku wysp z Archipelagu 
Kurylskiego. będącego częścią 
terytorium ZSRR.
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Jedyna droga?
Klormalizacja życia — to naj- 

pilniejsze teraz zadanie. Po 
wiedział o tym w expose, apelu 
jąc o 90 spokojnych, pracowitych 
dni — nowy premier. Wezwanie 
to podjęte zostało przez wiele za 
łóg i grup związkowych. Przy­
kłady: zawieszenie przez KKP 
NSZZ „Solidarność" dnia bez pro 
sy, deklaracja górników kopalni 
„Jastrzębie" o pracy w wolne 
soboty przez najbliższe trzy mie 
siące czy odwołanie strajku w 
MPK we Wrocławiu, depesza 
„Solidarności" z Zakładów „Ce 
gielskiego". Tysiące pracowni­
ków przystąpiły do rzetelnego 
wykonywania swych codziennych 
obowiązków, rozumiejąc złożo­
ność i powagę sytuacji oraz w 
przeświadczeniu, iż taka postawo 
stanowi jeden z warunków rea­
lizacji programu odnowy.

Tymczasem kilkanaście tysięcy 
polskich studentów strajkuję. 
Zróżnicowany jest odbiór i rezo 
nans społeczny tej akcji prote­
stacyjnej w Łodzi i solidarnością 
wej — jak w trzech uczelniach 
poznańskich. Nie ma ostatnio 
dnia, w którym nie odbieramy 
w redakcji opinii czytelników w 
tei sprawie. Różnych. I pełnych 
oburzenia na „darmozjadów, któ 

.rzy mają za dobrze", często oce 
niających młodzież pochopnie, 
jednostronnie wręcz niesprawied 
liwie (tych jest większość). I po 
pierających studencką społecz­
ność za konsekwencję w doma­
ganiu się należnych środowisku 
praw i zabezpieczeń.

Nie znamy wielu szczegółów 
łódzkich negocjacji i prób osiąg 
nięcia porozumienia (lub dzięki 
telewizji znamy racje jednej stro 
ny — komisji międzyresortowej). 
Nie mamy jednak wątpliwości, iż 
spora część studenckich postula 
łów jest zasadna ’ rzeczowa. Da­
ją temu wyraz i nauczyciele aka 
demiccy, i przedstawiciele kie­
rownictw uczelni — na przykład 
w uchwałach Komitetu Zakłado 
weno PZPR UAM, czy senatu po 
znańskiej Akademii Medycznej.

Czy wszakże strajk jest jedy­
ną drogą do wyegzekwowania 
słusznych i ważnych w więk­
szości dla społeczności studenc­
kiej i akademickiej spraw? Trze 
ba, by teraz — po oświadcze­
niu i apelu nowego prezesa Ra 
dy Ministrów — uczestnicy tei 
formy protestu rozważyli raz jesz 
cze tę kwestię.

WOJCIECH NENTWIG

POZNAŃSCY LAUREACI OLIMPIADY WIEDZY ROLNICZEJ

(Inf. wł.) W XIX Wojewódzkiej Olimpiadzie Wiedzy Rolniczej, 
organizowanej tradycyjnie przez Zarząd Wojewódzki Związku So­
cjalistycznej Młodzieży Polskiej w Poznańskiem, wzięło udział 4800 
młodych rolników > uczniów średnich szkół rolniczych. Eliminacje 
odbywały się w 38 gminach Poznańskiego, w dwóch kategoriach: młn 
dzi rolnicy z wykształceniem zasadniczym oraz uczniowie i absol­
wenci średnich szkół rolniczych. Podczas finału Olimpiady, który 
odbył się w minioną niedzielę w Zespole Szkół Rolniczych w Pozna­
niu, zwycięzcami zostali: Krzysztof Różański z gminy Kaźmierz 
i Hieronim Jędroszkowiak z gminy Granowo. Reprezentować oni 
będą województwo poznańskie podczas eliminacji centralnych Olim­
piady. (emp)

ZWIĄZKOWE OBRADY HUTNIKÓW

(PAP) 16 bm. odbyło się w Katowicach plenarne posiedzenie Ra­
dy Głównej Związku Zawodowego Hutników. Omówiono przygoto­
wania do X Krajowego Zjazdu Delegatów Hutniczej Branżowej 
Organizacji Związkowej. Zjazd postanowiono zwołać na dzień 23 bm.

W ciągu 4 miesięcy, jakie minęły od nadzwyczajnego zjazdu 
Związku Zawodowego Hutników (na którym przyjęto nowy statut, 
określając się jako organizacja samorządna i niezależna oraz pro­
gram działania w pracy ogniw) zaszło już sporo korzystnych zmian. 
Szczególną uwagę zwracano m. in. na bieżącą kontrolę przestrzega­
ni a porozumienia zawartego przez Prezydium Zarządu Głównego 
Związku Zawodowego Hutników' z ministrem hutnictwa, dotyczące­
go m. in. spraw’ płacowych, skracania czasu pracy w warunkach 
szczególnie uciążliiych dla załóg, rozpatrywania słusznych postu­
latów i wniosków załóg, przygotowania nowych układów zbioro­
wych, generalnej poprawy warunków pracy hutników w „czarnej” 
i ..kolorowej’’ metalurgii, w przemyśle materiałów ogniotrwałych 
i dla Innych grup zawodowych.

PLENUM KW PZPR W PILE

(Inf. wl.) Zadania pilskiej wojewódzkiej organizacji partyjnej w 
walce o socjalistyczny charakter przemian w ruchu związkowym 
w świetle postanowień VIII Plenum KC PZPR, były 16 bm. przed­
miotem plenarnego posiedzenia KW PZPR w Pile. Obradom, w 
których wziął udział Wacław Piątkowski — kierownik Wydziału 
Zagranicznego KC PZPR, przysłuchiwali się prezes WK ZSL — 
Janusz Paluchowski i przewodniczący WK SD — Alfred Jeske. (wis)

Założenia programowe 
na IX Nadzwyczajny Zjazd PZPN

Dokończenie ze str. 1 
trzebami trudnej sytuacji kra­
ju i oczekiwaniami, społeczny­
mi.

☆
16 bm. odbyło się' trzecie po 

siedzenie zespołu IV Komisji 
Zjazdowej do Spraw Polityki 
Społecznej. Obradom przewód 
niczył członek Biura Politycz­
nego, sekretarz KC PZPR Ta­
deusz Grabski. Posiedzenie ze­
społu poświęcono szczegółowe 
mu przedyskutowaniu kolejnej 
rozwiniętej wersji tez na IX 
Nadzwyczajny Zjazd PZPR w 
części dotyczącej polityki spo-

Kandydat na wojewodę bielskiego

Pozytywna opinia radnych
(PAP) 16 bm. odbyła się sesja 

Wojewódzkiej Rady Narodowej 
w Bielsku-Białej, poświęcona za­
opiniowaniu wniosku prezesa Ra­
dy Ministrów w sprawie kandy­
data na wojewodę bielskiego.

W sesji, w której obrady prowa 
dził przewodniczący WRN — Jan 

Eksplozja w ambasadzie 
Jemenu Południowego 

w Paryżu
(PAP) W nocy z niedzieli na po 

niedziałek w siedzibie ambasady 
Jemeńskiej Republiki Ludowo-De 
mokratycznej w Paryżu nastąpiła 
eksplozja.

Rzecznik policji poinformował, . 
że około godziny 3 nad ranem 
dwa potężne wybuchy wstrząsnę 
ły budynkiem ambasady. Ofiar 
w ludziach nie było. Siedziba 
ambasady została poważnie uszko 
dzona. Ataku — stwierdził przed 
stawiciel policji „dokonali wyszko 
leni specjaliści”.

Trwa śledztwo w celu wykrycia 
sprawców eksplozji.

Z kalendarzyka zebrań 
przedzjazdowych

Zespół rolnictwa i gospodar 
ki żywnościowej (VI) Woje­
wódzkiego Zespołu Zjazdo­
wego PZPR w Poznaniu zbie 
rze się na kolejnym posiedzę 
niu 19 bm. (godz. 12) w sali 
Wojewódzkiego Związku Kó- 
tok Rolniczych w Poznaniu, 
ul Mickiewicza 33. (—)

łecznej. Jest ona rezultatem 
wieloetapowych prac zespołu, 
uwzględniających wnioski nad 
syłane do Komisji Zjazdowej.

Do zespołu IV nadesłano 
1.115 wniosków przedmioto­
wych oraz 22 szersze opraco­
wania zbiorcze dotyczące poli 
tyki społecznej. Większość ma 
teriałów nadesłały wojewódz­
kie komisje zjazdowe (583 
wnioski) i komitety wojewódz 
kie partii (250 wniosków); sta 
nowiły one z reguły usystema­
tyzowane wykazy wniosków, 
wysuwanych w toku dyskusji 
partyjnych. Poza tym, bezpo-

Grzbielą, uczestniczyli przedstawi 
ciele MKZ NSZZ „Solidarność” 
w Bielsku-Białej.

Przewodniczący Wojewódzkiej 
Komisji Współdziałania Partii i 
Stronnictw Politycznych I sekre­
tarz KW PZPR w Bielsku-Białej 
Andrzej Gdula — po konsultacji

W oczach prawa
Dokończenie ze str, 7 

aparatu gospodarczego, par­
tyjnego i MO. Zarzuty doty- 

<zą nadmiernego boga cenią 
się, handlu talonami, łapowni 
ctwa, zagarnięcia mienia i 
usług, mieszkań i budowni­
ctwa letniskowego, niegospo­
darności.

Prokuratura bada wiele 
spraw wspólnie z NIK, Urzę­
dem Kontroli Dochodów Pań­
stwa i innym; organami pań­
stwowymi. NIK i Wydział Fi­
nansowy Urzędu Wojewódz­
kiego prowadzą sprawy budo 
wnictwa letniskowego. Ich u- 
stalenia będą w wielu przy­
padkach — jak można się juź 
^eraz zorientować — podsta­
wą podjęcia dochodzenia kar­
nego przez prokuraturę. Na 
ogół sprawy są bardzo zagmat 

. wane. Trzeba np. ustalić czy 
materiały nabywane przez 
osoby prywatne od przedsię- 
b-orstw budowlanych mogły 
być im sprzedawane (general­
nie biorac mogły być sprzeda 
wane materiały z zapasów 
ponadnormatywnych), jeśli 
bvłv przeceniane czy były ku 
ł~mu podstawy itd.

Prostsza jest kwestia talo­
nów. Prokuratura prowadzi 39 
snraw nabycia kolejnego sa­
mochodu na talony przed u- 
nływem ustalonego czasu od 
nabycia’ poprzedniego. Zakoń- 

•■zono sprawę 69 działek w 
Riematkach — prokuratura 
wystąpiła do wojewody po- 
mańsk;pgo o cofniecie ich 
nrzvdziałów. Na ukończeniu 
:esf sprawa działek na Cyta-

W ramach prokuratorskiej 
kontroli przestrzegania prawa 
bada się wvnadki przekazy­
wania mieszkań w użytkowa­
nie osobom, które do ntoh nie 
miały nrawa. remontowania

Dokończenie ze str. 1

dzyuczelnianej Komisji Poro­
zumiewawczej. Komisji, dążą 
cej przez cały okres strajku 
do konstruktywnych rozstrzyg 
nięć zabrakło niestety, kon­
sekwencji w końcowym etapie 
jej działania. Niepokoi fakt, iż 
oprawa uzgodnienia ostatecz­
nego kształto statutu NZS mię 
dzy OKZ NZS a minister­
stwem przesłoniła zasadńicze 
cele strajku i treści już osiąg 
gniętego porozumienia. Uwa­
żamy, iż istnieją wystarczają­
ce podstawy, określone odpo­
wiednim zapisem parafowane 
go porozumienia oraz nowym 
rozporządzeniem MNSZWiT, 
aby kwestię rejestracji NZS 
uznać za definitywnie roz­
strzygniętą.

Apelujemy do negocjują­
cych stron, a w szczególności 
do MKP o niezwłoczne zaak- 

średnio do Komisji Zjazdowej 
PZPR wnioski kierowały od­
działowe i podstawowe organi­
zacje partyjne (87 wniosków), 
zakładowe zespoły zjazdowe i 
komitety zakładowe (75), dziel 
nicowe zespoły zjazdowe i ko 
mitety dzielnicowe (17). Or­
ganizacje społeczno-zawodowe, 
młodzieżowe resorty i różne 
instytucje oraz osoby prywat­
ne nadesłały 125 wniosków.

Po wszechstronnej dyskusji 
zespół przygotował końcowy, 
na tym etapie prac, projekt tez 
i przekazał go do Sekretaria­
tu Komisji Zjazdowej. (PAP5

z FJN i szerokim aktywem spo­
łecznym, za zgodą prezesa Rady 
Ministrów — przedstawił do zaopi 
niowania radnym kandydaturę 
Stanisława Łuczkiewicza na stano 
wisko wojewody bielskiego. S. 
Łuczkiewicz pełnił ostatnio funk 
cję I sekretarza KM PZPR w Cie 
szynie.

W głosowaniu jawnym radni 
ustosunkowali się do kan­
dydatury Stanisława Łuczkiewi- 
cza; Rada podjęła uchwałę opi­
niując pozytywnie wniosek preze 
sa Rady Ministrów.

ich, nieraz nakładem setek 
tysięcy złotych, na koszt mia­
sta itp. W wielu przypadkach 
zdecydowano o zwrocie kosz­
tów przez użytkowników lub 
o opuszczeniu przez nich zaj­
mowanych lokali.

Prokuratura prowadzi sze­
reg innych spraw dotyczą­
cych, poza wymienionymi pro 
blemami, samochodów serwi­
sowych fałszowania spra­
wozdawczości, łamania prze­
pisów prawa, wśród nich rów 
nież te, których punktem wyj 
ścia były publikacje prasowe.

Prokurator stwierdził, że po 
ukończeniu dochodzeń spra­
wy będą podane do publicznej 
wiadomości.

Wszystkie sprawy, które pro 
wadzi prokuratura sa pilnie 
śledzone przez Wojewódzką 
Komisję Kontroli Partyjnej — 
stwierdził przewodniczący Ko 
misji Henryk S+ach. W wielu 
przvpadkaoh doszła ona do. 
wniosku, iż niezależnie od koń 
cowych wyników dochodzeń, 
istnieją już podstawy do wy­
ciągania konsekwencji par- 
tyjnych biorac pod uwagę po 
stawy i odpowiedzialność nar 
tvma konkretnych osób Kon 
sekwencje sa y^e^ązane

Zespół IX doszedł po dy­
skusji do wniosku, że można 
już sformułować pogląd iż ist 
niała grupa ludzi, która pono 
si odpowiedzialność za za­
istniałe nadużycia w sensie 
tworzenia warunków łamawa 
prawa, stawiania siebie i 
„swoich” ponad nim. Należą 
więc nie tylko karać tych 
u rz ę dndk ów k tórzy wyd awa 1 • 
decyzje dotyczące mieszkań 
działek itd. niezgodnie z pra­
wem, ale znaleźć i ukara* 
tych, którzy — w tej czy in- 
nei formie — wydawali! im 
polecenia.

ZOFIA S7PROKOFF

Apel SZSP o zaniechanie 
akcji strajkowych

ceptowanie przyjętych porozu­
mień — mająć na względzie 
prymat rzeczywistych intere­
sów całego środowiska akade­
mickiego.

Uznając parafowane porożu 
mienia za realne i wiążące dla 
odpowiednich resortów w ca­
łym kraju — zwracamy się 
o szybkie podejmowanie roz­
mów między przedstawiciel­
stwami studentów a władzami 
akademickimi poszczególnych 
szkół wyższych, w celu ope­
ratywnego określenia sposo­
bów wdrażania w danym śro­
dowisku wynegocjowanych w 
Łodzi ustaleń oraz rozpatrze­
nia innych problemów środo­

Projekt reformy 
zasiłków rodzinnych

niósłby 250 zł., a w roikiu na­
stępnym — 350 zł, na dwoje 

z,aś odioowiedniio 500 zł i /00 zł.
Wreszcie w trzeciej grupie

(PAP) We wszystkich trzech 
po dstawow yc h pcir ozumieniac h 
zawartych z załogami robotni 
czymi zapisano zobowiązania 
rządu w sprawie zasiłków ro­
dzinnych. Sprowadzają się one 
głównie do podwyżki tyęh 
świadczeń i ich zrównania dla 
wszystkich grup społeczno-za 
wodowych. Od 1 stycznia br. 
wprowadzona została pctdwyż 
ka tych zasiłków, obejmująca 
rodziny o niskich dochodach. 
Tę podwyżkę potraktowano ja 
ko posunięcie o charakterze 
interwencyjnym, stanowiące, 
pierwszy etap zasadniczej re­
formy systemu zasiłków ro­
dzinnych. Propozycje dotyczą 
ce dalszych zmian w tym sy­
stemie przygotowano w Mini­
sterstwie Pracy, Płac i Spraw 
Socjalnych. Przed miesiącem 
przekazano je do konsultacji 
związkom zawodowym.

Oto główne założenia pro­
ponowanych zmian:

Od 1 stycznia 1982 r. propo­
nuje się wprowadzić jednoli­
ty, powszechny system zasił­
ków rodzinnych, obejmujący 
również wojsko i milicję. Pod 
wyżka tych świadczeń ma być 
wyraźnie zróżnicowana w za­
leżności od sytuacji material­
nej rodziny. Proponuje się 
przy tym zaprzestać, począw­
szy od 1982 r. wypłacania za­
siłków rodzinom o szczególnie 
wysokich dochodach. Za taką 
barierę autorzy projektu pro- 
oonują uznać 3.500 zł. na' oso­
bę. Pod rozwagę przedkłada 
się też możliwość odstąpienia 
Od różnicowania wysokości za 
sitków na dzieci, uzależnionej 
obecnie od tego, które to jest 
’ kolej dziecko w rodzinie. Jak 
wiadomo, na drugie, trzecie i 
następne dzieci przypada o- 
becnie wyższy zasiłek niż na 
dziecko pierwsze, które „kosz­
tuje” przecież, najwięcej i przy 
chodzi zwykle na świat w młó 
dej rodzinie znajdującej się 
na dorobku.

Zakłada się ustalenie od 
stycznia 1982 r. trzech grup do 
chodowych rodzin i stosowne 
różnicowanie wysokości zasił 
ków.

W pieryrezej grupie (dó 2 000 
zł na osobę) zasiłek‘na pierw­
sze dziecko wynosiłby w przy 
szłym roku 350 zł, a w 1983 r. 
— 500 zł., na dwoje zaś dzieci 
odpowiednio 800 zł. i 1 000 zł. 
Na niepracującą żonę, która 
wychowuje dziecko, wypłacano 
by w 1982 r. 3'50 zł, a w 1983 
reku 500 zł.

W drugiej grupie dochodo­
wej (od 2 000 dó 2 500 zł na 
członka rodziny) zasiłek na 
pierwsze dziecko w 1982 r. wy

Milicja ujęła mordercę 6 osób
(PAP) Miejscowość Walim w 

woj. wałbrzyskim była miej­
scem makabrycznych zbrodni. 
30-letmi Ryszard S. zamordował 
swego ojca 70-letniego Stani­
sława S. oraz powiesił dwoje 
dzieci swej siostry: 9-letnie- 
?o Ireneusza i 10-letnią An­
nę R. Tego samego dnia 
Ryszard S. dopuścił się kolej 
nych zbrodni. Powiesił 37-let 

wiska. Popierając wezwanie 
premiera Jaruzelskiego o wpro 
wadzenie tak oczekiwanego w 
kraju klimatu pokoju społecz­
nego, kierując się wagą za­
początkowanych przez szereg 
środowisk procesów normaliza 
cyjnych — raz jeszcze zwra­
camy się z apelem do wszy­
stkich koleżanek i kolegów o 
maksymalną racjonalizację po 
dejmowanych działań, o na­
tychmiastowe zaniechanie ak­
cji strajkowych, nieuchronnie 
prowadzących do eskalacji na 
pięcia w naszej społeczności, 
pogarszających ogólnospołecz­
ną atmosferę porozumienia 
i konstruktywizmu. (PAP)

(2 500 — 3 500 zł na osobę) 
proponuje się wypłacać w_ 1982 
roku na jedno dziecko 150 zł, 
a w 1983 r. 180 zł, a na diwcb 
je — 300 zł i 360 zł.

Zakłada się przy tym, że te 
progi dochodowo będą co ja­
kiś czas, np. co trzy, lata pod­
noszone, stosownie do wzrostu 
płac i innych dochodów ro­
dzin, co pozwoli zapobiec 
zmniejszaniu się liczby upraw 
niemych do wyższych zasił­
ków. Pierwsze przesunięcie 
tych granic miałoby nastąpić 
w 1984 r.

Reforma systemu zasiłków 
rodzinnych jest okazją do 
wprowadzenia szeregu innych 
niezbędnych korekt. Proponu­
je się np. ujednolicić wyso­
kość zasiłków wypłacanych na 
dzieci kalekie do poziomu 800 
złotych (obecnie taki zasiłek 
przysługuje tylko na dziecko 
niewidome). Większy zasiłek 
ma przysługiwać na małżom- 
ków, którzy ze względu na 
stan zdrowia (pierwsza grupą 
inwalidów) wymagają opieki 
innej osoby.

Mają byś równocześnie skó 
rymowane zasady wypłacania 
jednorazowych świadczeń z t-y 
tulu uradzenia dziecka. Pro­
ponuje się zastąpić obecne 
dwa zasiłki (porodowy przy­
sługujący pracownicom i z ty 
tulu urodzenia dziecka) jed­
nym świadczeniem. Jego wy- 
srtkość w pierwszym warian­
cie nr oponowane go rozwiąza­
nia byłaby zależna od docho­
dów rodziny: w pierwszej gru 
pie — 4 000 zł, w drugiej — 
3 000 zł, w trzeciej — 2 000 zł. 
Drugim proponowanym wa­
riantem byłoby ujednolicenie 
kwoty tego zasiłku (2.500 zł) i 
wypłacanie go w tej wysokoś 
ci niezależnie od dcłchodu ro­
dziny, z tym jednak, że przy 
bardzo wysokich dochodach 
świadczenie takie nie przysłu­
giwałoby.

Autorzy projektu zdają so­
bie sprawę, że nawet zrefor­
mowany system zasiłków ro­
dzinnych nie rozwiąże pro­
blemów rodzin, zwłaszcza wie 
lodżietnych, które są w szcze­
gólnie trudnej sytuacji mate­
rialnej. W takich przypad­
kach liczą na specjalne fermy 
pomocy, której by udzielały te 
renowe drgamy administracji 
na podstawie .gruntownego roz 
poznania sytuacji rodziny. Pod 
stawowym punktem odniesie­
nia powinno być w takich spra 
wach minimum socjalne.

nią Krystynę N., która była 
w zaawansowanej ciąży oraz 
jej dzieci: 15-letnią Teresę i 
2-letniego Marka Ń.

Szeroko zakrojona akcja 
Milicji Obywatelskiej, którą 
utrudniał m. in. fakt całkowi 
tego braku motywów, dopro­
wadziła do ujęcia w dniu 16 lu 
tego br. w godzinach rannych 
Ryszarda S.

Poznańskie Biuro Prognoz In­
stytutu Meteorologii 1 Gospodar­
ki Wodnej przewiduje na dziś 
w Wielkopolsce: zachmurzenie 
umiarkowane i duże, miejscami 
przelotne opady śniegu i śniegu 
z deszczem

Temperatura maksymalna od 
plus 1 do plus 3 stopni, minimal 
na od minus 3 do minus 5 stopni. 
W iatry na ogół umiarkowane z 
kierunków zachodnich.

Wczoraj o godzinie 16 zano­
towano następujące temperatury: 
w Poznaniu, Kaliszu 1 Lesznie 
plus 1 stopień, w Koninie 9 stop­
ni, w Pile minus 1 stopień; ciś­
nienie 1003 hPa czyli 752.2 mm.

Dzisiejszy serwis informacyjny 
opracował Roch Kowalski.
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SPRAWY POWSZEDNIE

90 dni i I0 punktów
Dawno, bardzo dawno pol­

ski premier (a przynaj­
mniej żaden z trzech 

ostatnich) nie zwracał się do 
narodu tak zwyczajnie, po pro 
stu, w słowach krótkich, jas­
no wykładając o co mu chodzi 
i co jest najważniejsze dla Pol 
ski.

Przyrównano już ten odmie­
niony w znacznej mierze gabi 
net, z nowym premierem na 
czele, do „rządu ocalenia na­
rodowego”. Niezbyt mi się po 
doba to określenie, bo żywię 
nieufność wobec wielkich 
słów. Ale przecież na pewno 
mamy obecnie prezesa Rady 
Ministrów, a zapewne i rząd, 
od którego naród wiele ocze­
kuje i po którym wiele się 
spodziewa.

Wysłuchawszy expose gene­
rała Wojciecha Jaruzelskiego 
i dzień później czytając je na 
prasowych łamach, zastana­
wiałem się, czy można było w 
krótkim przemówieniu powie­
dzieć więcej; czy nowo powoła 
ny premier, występując w 
obecnej, skomplikowanej sy­
tuacji — nie pominął czegoś 
istotnego. Otóż sądzę, po sta­
rannym zapoznaniu się z jego 
oświadczeniem programowym, 
że zawarł w swoim apelu doty 
czącym dziewięćdziesięciu dni 
oraz dziesięciu punktach dzia­
łania zwięzły zarys najważ­
niejszych i najpilniejszych pro 
blemów, wymagających bez­
zwłocznego rozwiązywania z 
udziałem społeczeństwa.

Między sierpniem 1980 a lu­
tym 1981 rozciąga się sześć 
miesięcy wypełnionych, w na 
stępstwie robotniczego prote­
stu, pozytywnymi przemiana­
mi; zarazem był to (i pozosta­
wał takim do ostatnich dni) 
okres niepokojów, pogarszania 
się warunków bytowania. Tru 
dno też powiedzieć, by dialog 
podjęty pomiędzy rządem a 
ruchem związkowym przyniósł 
zadowalające wyniki; rozmo­
wy i uzgadnianie szeregu 
spraw przebiegały opornie, 
częstokroć —• z różnych po­
wodów — w warunkach nie­
dostatku chęci do wzajem­
nych ustępstw.

„Pistolet strajkowy” nie uła 
twiał efektywnego rozwiązy­
wania nabrzmiałych proble­
mów. Znaleźliśmy się w sytua 
cji, która- — według słów pre 
miera — gdyby destrukcyjny 
proces miał toczyć się dalej, 
zagroziłaby nam ruina gospo­
darczą, zerwaniem wiązadeł 
społecznych, co. w ostatecznoś 
ci prowadziłoby do bratobój­
czego konfliktu. Dlatego najpil 
niejszym zadaniem jest dąże­
nie do normalizacji życia w 
Polsce. Dlatego generał zade­
klarował bezwzględną wolę wy 
wiązania się przez rząd z pod 
jętych zobowiązań,— zarazem

(PAP) Polska stacja polarna na 
Spitsbergenie została w ostatnim 
sezonie wyposażona w specjalną 
kamerę do fotografowania zórz 
polarnych. W czasie trwania no­
cy polarnej polscy polarnicy pro­
wadzili badania i obserwacje zórz. 
Prace te podejmowane były przy 
międzynarodowej współpracy kil­
ku państw.

Zorze polarne śledzone są przez 
kilkanaście stacji znajdujących 
się w północnej Europie — głów­
nie na Półwyspie Skandynaws­

zwracając się do społeczeń­
stwa z wezwaniem o spokój i 
pracę.

Wobec otwartego stwierdze­
nia premiera, iż bieżący rok 
będzie krytyczny, brzemienny 
w drastyczne niedobory — wy 
łania się konieczność porzuce­
nia formuły ..jakoś to będzie” 
którą zwykła się lekkomyśl­
nie pocieszać znaczna część ro 
daków.

Albowiem będzie tak, jak 
to sobie urządzimy pospołu, to 
znaczy rząd ze społeczeń- 
stwem. Nie ma obecnie przed 
nami innej sensownej możli­
wości niż zawierzenie szcze­
rym intencjom nowego prezesa 
Rady Ministrów i jego organi 
Zatorskim zdolnościom, cho­
ciażby na owych 90 dni. Po­
próbujmy wspomóc go pracą 
i okazaniem zrozumienia dla 
rozlicznych uwarunkowań; dyk 
tują one niezbędność skiero­
wania społecznej energii na 
poprawianie trudnego położe­
nia gospodarczego kraju.

Gdy przyjrzeć się bliżej 
dziesięciopunktowemu zaryso­
wi rządowego programu dzia­
łań, przedstawionego kilka dni 
temu przez generała 'Wojcie­
cha Jaruzelskiego, zwraca 
uwagę harmonijność połącze­
nia problemów społecznych z 
ekonomicznymi. Nie sposób 
też przeoczyć humanitarne 
aspekty tych zamierzeń — 
choćby takie, jak zapowiedź 
szczególnego troszczenia się o 
osoby ■ starsze, o weteranów 
walki i pracy, zajęcie się pato 
logią społeczną, zwłaszcza 
zwalczaniem alkoholizmu. Moż 
na powiedzieć, że tych dzie­
sięć punktów sformułowano z 
pełnym poczuciem odpowie­
dzialności za losy narodu a za 
razem z dużą troską o real­
ność zamiarów. Nie ma tu cie 
nia złudnych obietnic. Mieści 
się w omawianym programie 
ogrom zadań ważkich i pil­
nych.

Ze słów premiera wynikało, 
iż zamierza on nasilić dialog, 
czego widomym potwierdze­
niem jest zapowiedź powoła­
nia stałego komitetu do spraw 
współpracy ze związkami pod 
przewodnictwem wicepremie­
ra Mieczysława F. Rakowskie 
go. Nadal ma się rozwijać 
wszechstronna dyskusja nad 
sposobami wyjścia z kryzysu, 
a rząd oczekuje współdziała­
nia ze strony organizacji spo­
łecznych. jak również ze stro­
ny Kościoła katolickiego i 
chrześcijańskiego ruchu spo­
łecznego.

Nie ma ważniejszego zada­
nia — stwierdził Wojciech Ja 
ruzelski z naciskiem — jak 
odbudowanie rytmu pracy i 
jego przyspieszenie w całej 
gospodarce. Stopniowo, z ty­
godnia na tydzień, ale skutecz

kim. Obserwacje na Spisthergenie 
są szczególnie interesujące, gdyż 
polska stacja znajduje się wew-

Pohkie badania 
zórz polarnych 

nątrz kręgu zorzowego. Ma to du 
żę znaczenie ze względu na moż­
liwość jednoczesnego fotografo­
wania zórz z różnych stron. Pierw ł

nie. Będzie to możliwe tylko 
w warunkach ogólnego poprą, 
wienia dyscypliny społecznej 
poniechania jątrzącej agitacji 
W zakładach pracy, na ulicach 
miast — musza panować ora- 
wo i porządek Rząd uznał za 
swą powinność zapewnienie 
każdemu człowiekowi prawa 
do nracv i spokoju bezpie- g 
"zeństwa osobistego i noszano 
■yenia jego godności.

Za niezwykle ważną uważam 
deklarację prowadzenia przez 
nowy rząd polityki jasnej, pro 
stej, takiej, która uzyskiwała- , 
by społeczne zrozumienie i po 
narcie dla swych intencji. Ad­
ministracja państwowa ma 
nracować bardziej demokra­
tycznie niż do tej pory, wyka 
zywSć większa sprawność or­
ganizatorską i wyższy stopień 
kompetencji, a jej funkcjona­
riusze — osobistą skromność 
Powinni też oni — tak to sfor 
mułował generał — swe dzia­
łania onierać na bliskiej więzi 
z pierwsza linią pracy oraz ze 
społeczeństwem; przeciwdziała 
to skostnieniu. ,

Całość wyłożonych przez nc 
wego szefa rządu zamierzeń 
układa się w koncepcję spój 
ną tego co chce się wkrótce 
osiągnąć. Owych dziewięćdzie 
siąt dni ma być wypełnionych 
porządkowaniem wielu donios­
łych spraw, osiąganiem lep­
szych wyników pracy w gos­
podarce. prowadzeniem dialo 
gu władzy ze społeczeństwem 
(przede wszystkim ze związka 
mi zawodowymi) dla nrżeirze- 
nia, w warunkach wolnych od 
napięcia, zawartych porozu­
mień.

Minionych sześć miesięcy 
wskazuje, że 90 dni to nie jest 
wiele. Ale 90 dni to może też 
być dużo — jeśli będą spokoj 
ne. wypełnione wytężoną pra 
cą rządu i całej administracji 
wszystkich zatrudnionych w 
Polsce, bez względu na stano 
wiska. I nie chodzi tu o no­
wą wersję sławetnego apelu 
„pomożecie?”. Chodzi o prosta 
prawdę, że nie ma innego real 
nego wyjścia z naszego kryzy 
sowego położenia, jak usilne 
rzetelne rozwiązywanie nabo- 
lałych spraw, przy nacechowa 
nym dobra wola i troską o los 
Polski współdziałaniu narodu 
z rządem.

Bowiem niepodważalną praw 
dą jest to. co powiedział Woj 
ciech Jaruzelski w Sejmie pod 
koniec swego przemówienia, r 
za los Polski, za jej trwanie 
jako państwa suwerennego i 
niepodległego — odpowiadają 
wszyscy Polacy. Odpowiadają 
zwłaszcza przez pracę, która 
nie może być mniej usilna niż 
innych pracowitych narodów 
Furory.

WIESŁAW PORZYCKI

sze serie zdjęć wykonane w pol­
skiej stacji przekazano do główne 
go centrum badawczego w Hel­
sinkach.

W czasie zimy 1380/81 zorźe po­
larne były szczególnie intensyw­
ne. Wiąże się to z okresem szczy­
towej aktywności słonecznej. Zna 
cznie większa od normalnej inten 
sywność i Częstotliwość występo 
wania zórz polarnych w Arktyce 
była w ostatnich miesiącach po­
wodem zakłóceń w łączności ra­
diowej.

U kapitana

Wypoczynek na morzu ma już 
wielu zwolenników. Z rejsów 
okrężnych po Bałtyku I Morzu 
Północnym ze zwiedzania Ko­
penhagi, Sztokholmu. Leningra­
du Ystad i Rostoku korzysta wie 
lu turystów indywidualnych I 
zbiorowych W ubiegłym tygod­
niu grupa poznaniaków za po­
średnictwem Biuro Turystycznego 
„Juyentur" promem „Pomera­
nia” odwiedziła Helsinki. Na 
zdjęciu: uczestnicy wycieczki 
zwiedzają mostek kapitański sta­

tku.

Fot — R Królak

Trwają kontrole NIK*

Sprawiedliwie i wnikliwie
Poznańska Delegatura NIK 

zgodnie z uchwała VI 
Plenum KC PZPR pod­

jęła całokształt badań kontrol- 
no-wyjaśniających w stosunku 
do budzących wątpliwości pry­
watnych inwestycji budowla­
nych, realizowanych w ostat­
nim 10-leciu (z wyjątkiem rol­
niczych). O podjętych działa­
niach informowałem niejedno­
krotnie społeczeństwo na ła­
mach naszej lokalnej i central 
nej prasy. Ponieważ mamy pe 
wien etap kontroli w tej dzie­
dzinie zakończony, stąd pragnę 
za pośrednictwem tego artyku­
łu, choć jeszcze w sposób ogól 
ny, poinformować poznańskie 
społeczeństwo.

Od przeszło trzech miesięcy 
prace kontrolne, przy współ­
udziale wszystkich zaintereso­
wanych organów kontroli i re 
wizji, w tym przede wszyst­
kim organów kontroli finanso­
wej, rozwinęliśmy w następu­
jących kierunkach: 

ministracji państwowej i gospo­
darczej praż funkcji w organi­
zacjach politycznych i społecz­
nych dla osiągnięcia korzyści 
materialnych;

angażowanie środków państwo­
wych i społecznych do budowy 
domów mieszkalnych i letnisko­
wych lub towarzyszących tym 
budowom urządzeń technicz^ 
nych;

nieodpłatne lub nie w pełni od­
płatne korzystanie z usług, dos­
taw i robót wykonywanych 
przez jednostki gospodarki uspo 
łecznionej;

9 budowanie poza planem przez 
jednostki gospodarki uspołecz­
nionej na terenach rekreacyj­
nych instalacji wodociągowych, 
linii elektrycznych i telefonicz­
nych oraz dróg dojazdowych;

■ przekraczanie obowiązujących 
norm regulujących powierz­
chnię budowanych obiektów;

g uzyskiwanie nieuzasadnionych 
.kredytów bankowych.

i

W podjętych działaniach kon 
trolnych wykorzystywane są 
opinie i informacje przedsta­
wione w licznie nadsyłanych 
listach. Do dnia 20 stycznia br. 
napłynęło do Delegatury NIK 
ponad 280 listów, w których 
wysunięto zarzuty i zawarto 
informacje w konkretnych 
sprawach wobec 450 osób. 
Badaniem do chwili obec­
nej objęto 250 spraw, z 
czego zakończono 66 wo­
bec 69 osób. Osobom tym głów 
nie zarzucono wykorzystywa­
nie stanowisk i funkcji dla 
osiągnięcia osobistych korzyści. 
Zarzuty te w licznych przypad 
kach znalazły potwierdzenie.

Każdy przypadek nadużycia 
stanowiska lub pełnionej fun­
kcji społecznej dla osiągnięcia 
korzyści osobistych jest źró­
dłem demoralizacji. Moralne 
więc szkody wyrządzone społe­
czeństwu takim postępowa­
niem są bardzo duże.

W związku z przeprowadzo­
nymi badaniami podjęto dzia­
łania dla usunięcia nieprawi­
dłowości i doprowadzenia sta­
nu do zgodności z prawem 
oraz pociągnięcia do odpowie- 
dzialhości psób winnych: Dzia 
łania te zmierzają do:
A wyegzekwowania należnych po 

datków i opłat; 

windykacji należności za robo­
ty, dostawy materiałów i usługi 
oraz za korzystanie z urządzeń 
infrastruktury technicznej;

▲ zwolnienia z zajmowanych sta­
nowisk;

A skierowania spraw do organów 
ścigania;

A powiadomienia instancji partyj 
nych i ich komisji kontroli;

A powiadomienia jednostek nad­
rzędnych o zarzutach w stosun­
ku do osób im podporządkowa­
nych w celu wyciągnięcia wnios 
ków dyscyplinarnych.

Dalsze wnioski z postępowa 
nia kontrolnego są w trakcie 
przygotowania.

W pierwszym etapie praca­
mi kontrolno-badawczymi, któ 
re zostały w zasadzie zakoń­
czone, objęto przede wszyst­
kim kierowniczą kadrę szcze­
bla wojewódzkiego. Wyboru ta 
kiego dokonano po to, by stwo­
rzyć odpowiednie warunki do 
działania poprzez wyciągnięcie 
wniosków i ukaranie winnych 
oraz oczyszczenie osób niesłu­
sznie pomówionych. Rozpow­
szechniane są informacje ja­
koby Delegatura NIK skiero­
wała do organów ścigania do­
niesienia dotyczące niektórych 
osób zajmujących kierownicze 
stanowiska w instancji partyj­
nej i administracji państwowej 
stopnia wojewódzkiego. Infor­
macja taka nie znajduje po­
twierdzenia.

Badania kontrolne w spra­
wie legalności prywatnych in­
westycji budowlanych, jak już 
stwierdziłem na wstępie arty­
kułu, trwają trzeci miesiąc, co 
spotyka się z uwagami, iż „roz 
liczenia” te trwają zbyt długo. 
Jest to jednak uwarunkowane 
różnego rędzaju przyczynami 
natury obiektywnej, a przede 
wszystkim: pracochłonnością 
badań, zbyt małą obsadą ka­
drową — jak na taką mnogość 
spraw — oraz tym, że sprawie­
dliwość nie znosi pośpiechu. 
Robimy wszystko, aby w mia­
rę możliwości zintensyfikować 
i przyśpieszać badania bez usz 
czerbku na ich jakości.

CEZARY SOBCZAK 
dyrektor

''Delegatury Najwyższej
Izby Kontroli 
w Poznaniu

PS. Tytuł artykułu pochodzi od 
redakcji.

Słowo użyte w tytule już 
dawno się przeżyło. Bar 
dzo było modna w okre­

sie międzywojennym, a w co­
dziennym słownictwie dzienni­
karskim trwało jeszcze przez 
parę lat po wojnie. Później 
zniknęło i dzisiaj się go nie 
używa.

Aby najbardziej lapidarnie 
określić sens słowa „majda­
niarze” można powiedzieć, że 
byli to gońcy rozwożący gaze­
ty. Właśnie — rozwożący., bo­
wiem ci kilkunastoletni chłop 
cy posługiwali się rowerami, 
najtańszym dla nich i najbar­
dziej łatwym do pozyskania 
środkiem lokomocji. Tym też 
majdaniarze różnił; się od lu­
dzi zwanych ongiś kolportera­
mi. Ci drudzy sprzedawali ga­
zety i czasopisma w kioskach 
ulicznych, roznosili je po do­
mach, „handlowali” prasą w 
bramaeh> lokalach publicz­
nych i środkach lokomocji 
miejskiej. Majdaniarze nato­
miast niemal wyłącznie dostar 
czali gazety do stałych punk­
tów sprzedaży. Choć zdarzało 
się że i sami sprzedawali ode­

brane z redakcji egzemplarze 
„Głosu”.

Przypominam o tych odle­
głych już zwyczajach nie bez 
celu. Oto gdy przed 36 laty ro­
dziło się w drukarni obecnych 
Poznańskich Zakładów Graficz 
nych im. Marcina Kasprzaka 
przy ul. Wawrzyniaka — pier­
wsze wydanie „Głosu Wielko­
polskiego”, na wysokim parte­
rze budynku przy. ul. Chełmoń 
skiego 22 na Łazarzu, w któ­
rym mieścił się wydawca „Gło 
su” — Wojewódzki Urząd Pro­
pagandy. na egzemplarze pier­
wszego w wyzwolonym Pozna 
niu polskiego dziennika czeka­
li już majdaniarze. 16 lutego 
1945. około południa, nakład 
„Głosu” w liczbie około 3000 
egzemplarzy* dotarł do biura 
kolportażu i wnet został roz- 
chwytany nrfeez grunę chłop­
ców. Szybko wsiedli oni na 

■we rowery i ruszył; na nich 
w różne wyzwolone już rejony 
miasta. Jeszcze nie wyschła 
drukarska farb? na poszczegól­
nych egzemplarzach .Głosu”, a 
zaledwie w kilkanaście minut 
po dostarczeniu nakładu na ul.

Chełmońskiego sprzedawano 
gazetę w punktach Poznania 
znacznie oddalonych od redak* 
cji.

Majdaniąrska służba przez 
kilka lat działała w Poznaniu. 
Także na początku tego okre­

Gdy rodził się „Głos11

Majdaniarze
su, gdy od maja 1945 wydaw­
cą „Głosu Wielkopolskiego” 
stała się Spółdzielnia Wydaw­
niczo - Oświatowa „Czytel­
nik”. Dopiero uchwała rządu 
z grudnia 1949 zmieniła spra­
wy kolportażu. Powierzono go 
spec j al istycznem u prze d siębior 
stwu „Ruch”. Chodziło w tej 
decyzji o uporządkowanie 
sprzedaży komisowej (kiosk' 
wej) gazet. Przez kilka pier­
wszych powojennych lat bo­
wiem każde wydawnictwo ora 
sowę miało własną służbę kol 
porterską, a więc i •własnych 

majdaniarzy. Wymagało to po 
siadania transportu dla obsłu­
żenia całego miasta (na teren 
województwa prasę rozwoziły 
ooczta lub kolej).

Nie można jednak ukrywać i 
dzisiaj jeszcze, że owa wydaw­

nicza służba kolporterów mia­
ła swoje dobre strony. Zdawa 
la ona przede wszystkim egza­
min w przypadku wydawa­
nych wówczas dość często do­
datków3 * * & 7 * 9 * nadzwyczajnych. Gdy­
by nie majdaniarze, nie tak 
-zybko jak wymagała tego wa­
ra treści każdego dodatku do­
cierałby on do kiosków i in- 
iych punktów sprzedaży. 
Szvbkie rozprowadzenie „Gło­
su” było też konieczne — 
•rzy braku dostatecznej liczby 
samochodów — ze względu na 
niezbyt regularne jego ukazy­

3 Zgodności zbudowanych domów
mieszkalnych i letniskowych z 
obowiązującymi normami pra­
wa i wydanymi w oparciu o nie 
zezwoleniami;

9 prawidłowości poniesionych 
opłat za świadczone roboty, usłu 
gi i materiały;

& wywiązywania się z obowiązku 
uiszczania podatków i opłat od 
posiadanych, czy też nabytych, 
nieruchomości.

Zajęliśmy się przede wszyst 
kim wyjaśnieniem zarzutów 
odnoszących się do osób zatrud 
nionych w gospodarce uspołecz 
nionej. Dotyczyły te zarzuty 
również pewnej części ludzi za 
trudnionych na stanowiskach 
kierowniczych. Znaczna jed­
nak większość to.ludzie uczci­
wi, prawi, może niekiedy zbyt 
mało zdecydowani, za mało sta 
nowczym głosem wołający o 
postawienie tamy sobiepań­
stwu. Toteż zadaniem naszym 
w tej pracy było rozważne i 
umiejętne oddzielenie prawdy 
od pomówień, by uniknąć krzy 
wdzenia ludzi.

Postępowanie kontrolno-wy- 
jaśniające w pierwszej kolej­
ności podjęte zostało w sto­
sunku do osób, którym zarzu­
cano:
9 wykorzystanie zajmowanych

stanowisk kierowniczych w ad­

wanie się. Raz bowiem, zwła­
szcza w początkowym okresie, 
udawało się wydrukować ga­
zetę we wczesnych godzinach 
rannych, innym razem pojawia 
ła się ona w południe, a zda­
rzało się, że i późnym popo­
łudniem. Bywało tak, gdyż re­
dakcja i drukarnią różne mia­
ły wówczas problemy z przy­
gotowaniem materiału do. dru­
ku, złożeniem go i wydrukowa 
niem nakładu.

Sprawą majdaniarzy j me­
tod kolportażu dzienników7 
przed 36 laty przypomniała mi 
się w związku z obecnymi per­
turbacjami w dostarczaniu 
dzienników i czasopism do 
mieszkań czytelników7. Po pro­
stu trudno zrozumieć, że tuż po 
wojnie w zniszczonym mieście, 
w okresie rodzenia się rozmai­
tych now7ych struktur życia i 
działania, udało się zorganizo­
wać sprawną służbę roznosicie! 
ską. Dzisiaj zaś gdy doręczycie 
le • z poczty, przerażeni wzro­
stem prenumeraty (sncwod’ 
wanym likwidacją teczek klien 
towskich w kioskach „Ruchu”) 
odmówili dostarczania prasy 

do domów — nie potrafi się 
skorzystać ze starych wzorów. 
— Przestarzałe! — powie ktoś. 
Być może. Ale- w momencie, 
gdy nic lepszego nie nasuwa 
się dla usprawnienia dostarcza 
nia prasy do domów, lepiej 
sięgnąć po stare wzory, niż po­
zostawiać ludzi bez gazet i cza 
sopism.

Na pewno nie można organi 
zować dzisiaj służby kolporter 
sklej posługującej się wyłącz­
nie rowerami. Ale odpowiedni 
resort miał przecież dość cza­
su na wysunięcie innych pro­
pozycji. Nie wierzę, by nie 
można było znaleźć w każdym 
mieście określonej liczby osób, 
które za słusznym wynagrodzę 
niem zajęłyby się sumiennym 
dostarczaniem prasy -do abo­
nentów. Rzecz bowiem w tym 
że dziennik powinien docierać 
d0 czytelnika w mieście mo­
żliwie we wczesnych godzi­
nach rannych. A tak przecież 
w większości przypadków nie 
bywało, gdy roznoszeniem ga 
zet zajmowali się listonosze.

EUGENIUSZ COFTA
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Z prac nad reformą gospodarczą

Nowa koncepcja cen zaopatrzeniowych
(PAP) W zespole III Komisji 

do Spraw Reformy Gospodar­
czej, zajmującym się proble­
matyką systemów ekonomicz­
no-finansowych, przygotowane 
zostały tezy w sprawie syste­
mu cen środków produkcji i 
założenia reformy cen zaopa­
trzeniowych. Przypomnijmy, 
że zmiana cen zaopatrzenio­
wych miała wejść w życie od 1 
stycznia br — przygotowano 
w tej sprawie nawet odpowied 
n:ą uchwałę Rady Ministrów 
jednak pod ogniem gwałtow­
nej krytyki wycofano się z tego 
projektu Obok wysokości za­
proponowanych cen. zakwestio 
nowano nieprzygotowanie za­
kładów i przedsiębiorstw do 
przyjęcia reformy, która w 
obecnej sytuacji oznaczałaby 
pogłębienie istniejącego chao­
su.

Obecny projekt reformy nie 
jest ostateczny Zaproponowa­
no w nim bowiem dwa warian 
ty ustalania cen zaopatrzenio­
wych: oparcie ich. w szerokim 
zakresie, na cenach rynków za 
granicznych lub na kosztach 
wytwarzania określonych su­
rowców i materiałów czv dozo 
stahzch środków nrodukcji.

Trwa wojna

Prezydent Iraku 
ostrzega Iran

(PAP) Prezydent Iraku, 
Saddam Hussein wypowiedział 
w niedzielę jedno z najostrzej 
szych ostrzeżeń pod adresem 
Iranu w obecnym konflikcie 
zbrojnym z tym krajem. Zwra 
cając się do rezerwistów armii, 
oświadczył on mianowicie, że 
jeśli Teheran nie przystąpi do 
negocjacji pokojowych, Irak 
zajmie jeszcze więcej teryto­
rium irańskiego Dodał, że wła 
dze Iranu miały już dość cza­
su do namysłu, aby rozpocząć 
rokowania.

Zachodnie źródła dyploma­
tyczne uważaja. że Irak bedzie 
prawdopodobnie próbował zdo 
być miasto Susangerd w Chu- 
zestanie. aby zmusić Teheran 
do rozpoczęcia negocjacji.

Iran dotychczas wyklucza 
wszelk:e rokowania z Ira­
kiem dopóty, dopóki wojska 
irackie całkowicie nie wyco­
fają się z jego terytorium.

Według sztabu generalnego 
'armii irańskiej, w sobotnich i 
niedzielnych walkach na róż. 
nych odcinkach frontu, zgin°- 
ło około 90 żołnierzy irackich

Natomiast komunikat opubli 
kowany w Bagdadzie mówi o 
poważnych stratach wojsk 
irańskich. W wyniku operacji 
nrzeprowadzonvch w niedzie­
lę przez oddziały irackie, zgi­
nęło 80 żołnierzy przeciwni­
ka.

echa Najpierw dobrym gospodarzom
27 stycznia br. na łamach 

GW zamieściliśmy reportaż pt. 
„Kto lepiej nakarmi?”, mó­
wiący o przekazaniu gruntów 
i obiektów po zlikwidowanym 
Zespołowym Gospodarstwie 
Rjinym ŚKR w gminie Zanie­
myśl (dofinansowywanym i 
c-d lat przynoszącym straty), 
tworzonej w tej gminie spół­
dzielni produkcyjnej. Jej człon 
kawie — to byli pracownicy 
ZGR, czyli w rezultacie zmie 
niono tyiko szyld. Tymczasem 
na te grunty i budynki inwen 
tarskie są inni kandydaci: dob 
rzy indywidualni rolnicy tej 
gminy gwarantujący ich lep­
sze wykorzystanie. Mieliśmy 
zatem'wątpliwości, czy na<pra 
wiając jeden błąd przez likwi 
dację ZGR-u. nie popełnia się 
drugiego — przez tworzenie 
spółdz i el n: pro dukcyjnte j.

Do naszej publikacji usto­
sunkował się Wydział Rolnict 
wa Gospodarki Żywnościowej 
i Leśnictwa Urzędu Wojewód? 
kiego w Poznaniu, nadsyłając 
pismo, w którym m. in. czy­
tamy :

„Pismem z dnia 30 grudnia 1980 
naczelnik gminy w Zaniemyślu 
wystąpił do tutejszego Wydziału o 
wydanie decyzji, przewidzianej roz 

Obydwa warianty nie są wol­
ne od wad, ale ekonomiści są 
w tym przypadku świadomi, że 
rozwiązania idealne po prostu 
nie istnieją.
. Wariant I stwarza nadmier­

ną zależność od ruchu cen po- 
za granicami naszego kraju, 
przy tym rodzime koszty wy­
twarzania wcale nie muszą od. 
oowiadać poziomowi światowe 
mu. Mając niższe kosztv okre­
ślamy ceny artykułów zaopa­
trzeniowych na zbyt wysokim 
ooziomie. Umożliwia on lednak 
bardziej prawidłową ocenę 
efektywności produkcj’ prze­
mysłów przetwórczych Możli. 
wy staje się także wybór, co 
test bardziej opłacalne: wy­
wóz surowca w sianie nieprze­
tworzonym. czy też przerabia­
nie i eksportowanie wyrobów 
z niego wyprodukowanych 
Powstaje jednocześnie silne za 
i nteresowani e uzyski wdaniem 
iak najwyższych cen .w ekspor 
cie.

Zalet tych pozbawiony jest 
w dużej mierze wariant TT, 
sankcjonujący w zajadzie 
:stniejacv poziom kosztów no 
wiekszony w ostateczne i cenie 
c kwotę zysku, niezależni cd

INFORMACJA WŁASNA
Od lat działają w Poznaniu 

dwa wydawnictwa katolickie.
Jednym z nich jest najstar­

sza polska oficyna — Wydaw­
nictwo ..Księgarnia Świętego 
Wojciecha”. Publikacje ze 
znakiem tej firmy ukazują się 
(z kilkuletnią przerwą) od ro­
ku 1895 Najpopularniejsze z 
czasopism — „Przewodnik Ka 
tolicki” — pełnił w przeszło­
ści funkcje nie tylko religij­
ne, lecz patriotyczne i dydak­
tyczne towarzysząc na przy­
kład żołnierzom na frontach 
II wojny, albo znacznie 
wcześniej, przed I wojną, dru­
kując polski elementarz, na 
którym tysiące Polaków uczy­
ły się ojczystego języka. Inne 
periodyki spod znaku „Św. 
Wojciecha”. to miesięcznik 
„Biblioteka Kaznodziejska” i 
dwumiesięcznik „Katecheta”. 
Jednakże podstawowym pro­
duktem wydawniczym są 
książki: biblistyczne, teolo­
giczne oraz religijne przezna­
czone dla powszechnego od­
biorcy; nie tylko zresztą dla 
ludzi wierzących.

Jednym z najważniejszych 
osiągnięć edytorskich wydaw­
nictwa w minionych latach 
jest — jak poinformował nas 
jego dyrektor ks. dr Michał 
Maciołka — tzw. „Biblia Po­
znańska” z komentarzem nau­
kowym. dzieło bez precedensu 
w polskiej literaturze teolo­
gicznej. Do najbardziej inte­
resujących zamierzeń wydaw­
niczych nasz rozmówca zali­
czył druk zbioru artykułów i 
przemówień arcybiskupa Je­
rzego Stroby — metropolity 
poznańskiego pt. „Przepowia­
danie i interpretacje”, ilustro­
wanej publikacji ks. Mieczy­
sława Malińskiego ..Totus 
tuus” prezentującej drogę ży­
ciową Jana Pawła II, książki

porządzeniem Rady Ministrów z 
dnia 22 listopada 1968 r. w sprawie 
przekazywania nieruchomości roi 
nych i niektórych innych nierucho 
mości, położonych na terenie gro 
mad pomjędzy jednostkami gospo 
darki uspołecznionej (...) o prze­
kazaniu gruntów ze zlikwidowane 
go Zespołu Gospodatstwa Rolne­
go w Kępie na rzecz nowo pow­
stałej Rolniczej Spółdzielni Pro­
dukcyjnej w Kępie. Pismem z 
dnia 16 stycznia br. tut. Wydział 
powiadomił naczelnika Gminy w 
Zaniemyślu, że brak jest podstaw 
do wydania tego rodzaju decyzji. 
Urząd Wojewódzki prosi o rozpa 
trzenie w pierwszej kolejności 
wniosków indywidualnych rolni­
ków. Poinformowano, że na rzecz 
spółdzielni produkcyjnej można 
będzie przeznaczyć grunty, na któ 
re nie będzie indywidualnych na­
bywców.

(-) mgr ińż. PIOTR JAKUBIAK 
Dyrektor Wydziału

24 stycznia. kiedy byliśmy 
w Zaniemyślu, wspomniane 
pismo jeszcze nie dotarło do 
adresata, natomiast na 12 lu­
tego zwołano w Kępie Wiel­
kiej zebranie wiejskie, na któ 
re zaproszono orzedstawiciel- 
kę redakcji Oprócz licznie ze 
branych mieszkańców (nie tył 
ko tej wsi) przybyli reprezen­

jego zasadności. Ceny oparte 
na kosztach nie weryfikują 
efektywności produkcji. Mimo 
pewnych zalet tego systemu, 
większość ekonomistów wypo­
wiada się za I wariantem i 
taki też zostanie prawdopo­
dobnie zarekomendowany Ko­
misji do spraw Reformy Gos- 
oodarczej.

W obu wariantach newralgi. 
ezny jest problem skutku re­
formy cen zaopatrzeniowych. 

■Jak obliczono, spowodowałaby 
ona znaczny wzrost cen w obrc 
cie między przedsiębiorstwami 
zwłaszcza przy przyjęciu wa­
riantu cen światowych Ceny 
ropy wzrosłyby np aż o 500 
procent w wariancie I i o 200 
procent w wariancie II a wę­
gla kamiennego — odpowied­
nio o 250 i 170 procent. Przy 
kształtowaniu proponowanych 
cen wzięto pod uwagę poziom 
cen światowych w dolarach 
przeliczając je na złote polskie 
przy zastosowaniu przeliczni­
ka około 50 zł. za 1 dolara (w 
wariancie I i w TI w odniesie­
niu do cen surowców wyłącz­
nie importowanych) lub śred­
ni poziom kosztów ich pozyska 
nia w kraju (w wariancie U).

„Księgarnia Sw. Wojciecha”, „Pallotinum”

Zamierzenia poznańskich 
wydawnictw katolickich

„Katolicyzm od A do Z” (zło­
żonej z 200 artykułów) pod 
redakcją ks. Zbigniewa Pa­
wlaka czy „Szukający drogi” 
— próby odpowiedzi na pyta­
nia współczesnego człowieka 
na temat Kościoła i religii 
chrześcijańskiej — autorstwa 
dominikanina — ojca Jacka 
Salija. Ukaże się też „Ewan­
gelia według św. Marka” w 
przekładzie Czesława Miłosza. 
Ważne miejsce w pracy 
„Księgarni” zajmuje wydawa­
nie podręczników do nauki 
religii dla dzieci i młodzieży. 
Przeszkodę w wydaniu po­
trzebnej liczby egzemplarzy 
stanowi brak odpowiedniej 
Mości papieru.

Około trzystu tytułów książ 
kowych składa się na 32-let- 
ni dorobek Wydawnictwa Sto­
warzyszenia Apostolstwa Ka­
tolickiego „Pallotinum” dzia­
łającego w tym kształcie i 
pod tą nazwą od roku 1948 w 
Poznaniu. Wszakże oficyna 
kontynuuje tradycje edytor­
skie księży Pallotynów sięga­
jące roku 1908. Książki i wy­
dawnictwa ze znakiem „Pallo­
tinum” znane i poszukiwane 

sa nie tylko w Polsce, lecz w 
wielu krajach na kilku konty­
nentach (tam gdzie skupiska 
polonijne i polskie misje dusz­
pasterskie). Profil rodzajowy 
obejmuje przede wszystkim 
księgi liturgiczne, pomoce 
duszpasterskie, podręczniki i 
dokumentacje kościelne, dzie­
ła literackie, albumy. Best­
seller czytelniczy, zarazem 
„złotą księgę” wydawnictwa 

tanci włada gminnych SKR-u, 
Baoku Spółdzielczego, radni 
gminni. Przybyli również za­
interesowani przedstawi ciele 
władz wojewódzkich — Wy­
działu Rolnictwa i Biura Geo 
dezji. Burzliwa dyskusja, a na 
stęipnie głosowanie (41 prze­
ciwko 6 wstrzymującym się) 
były wyrazem woli wsi. Po­
stanowiono. iż składające się 
z 71 kawałków grunty po by­
łym ZGR-ze, jak również bu­
dynki inwentarskie, zostaną 
sprzedane rolnikom. Ziemia 
ma być przede wszystkim prze 
znaczona na powiększenie ist­
niejących gospodarstw indy­
widualnych. Propozycje po­
działu przedstawi samorząd 
wiejski.

Rolnicy, pragnący jak naj­
prędzej wejść w posiadanie 
ziem, (aby już wiosną móc na 
niej pracować), wyrazili go­
towość pokrycia poniesionych 
orzez SKR kosztów, związa­
nych z obsianiem części grun­
tów oziminą. Naczelnik gmi­
ny obiecał przydzielić mate­
riały budowlane byłym pra- 
mwnikom ZGR-u na wyremon 
towanie uprzednio zajmowa­
nych przez nich budynków. 
Ludzie ci, Mónzy do końca

Rezolucja Polskiego 
Autokefalicznego

Kościoła Prawosławnego
(PĄP) W Warszawie odbyła s. . 

konferencja teologiczno-duszpa. 
terska duchownych Polskiego Au­
tokefalicznego Kościoła Prawo­
sławnego. W toku konferencji 
duchowni uchwalili rezolucję, w 
której stwierdzają m. in.; „Wy­
darzenia ostatnich miesięcy dolj 
czą wszystkich obywateli naszej 
ludowej ojczyzny, wierzących i 
niewierzących, duchownych i 
świeckich. Jako obywaiele i dusz 
pasterze, podzielamy troski i nie 
pokoje całego społeczeństwa. Je­
dnocześnie jednak nile możemy 
się zgodzić z tymi, którzy próbu­
ją podważyć podstawy ustroju na 
szego socjalistycznego państwa.

My, prawosławni, nie możemy 
przemilczeć faktu, iż właśnie w 
Polsce Ludowej staliśmy się peł 
noprawnymi jej obywatelami, a 
Kościół nasz mógł się rozwijać 
Właśnie dlatego uważamy za swój 
obywatelski obowiązek przeciw­
stawianie się tym działaniom, 
które podważają dotychczasowe 
osiągnięcia, w tym również sta­
wiają pod znakiem zapytania roz­
poczętą drogę odnowy.

Polska racja stanu wymaga dzia 
łań stabilizujących życie gospo­
darcze, przeciwdziałania anarchii, 
spadkowi dyscypliny społeczno- 
zawodowej”.

stanowi „Biblia Tysiąclecia” 
— pierwszy polski przekład 
Pisma Świętego Starego i No­
wego Testamentu z języków 
oryginalnych. Przygotowywa­
ne jest czwarte wydanie tej 
wciąż niedostępnej na rynku 

. księgarskim pozycji. „Rodzyn­
kami” ubiegłorocznymi okaza­
ły się: ,(Pielgrzymka Jana 
Pawła II do Polski” — stano­
wiąca zbiór przemówień pa­
pieża oraz praca „Z rozważań 
nad kulturą ojczystą”. Z za­
powiedzi uzyskanych od dy­
rektora ks. Stefana Duszy, 
wymieńmy album „O polskim 
papieżu z Krakowa” zawiera­
jący przemówienia ks. kardy­
nała Stefana Wyszyńskiego, 
drugi tom „Historii Kościoła 
w Polsce”. Bardzo oczekiwa­
ne przez kapłanów są, zapo­
wiedziane na ten rok: „Litur­
gia godzin” i „Mszał ołtarzo­
wy”.

W nowoczesnej drukarni 
„Pallotinum” przy ul. Przy­
byszewskiego (własnej — po­
dobnie jak w przypadku 
„Księgarni Św. Wojciecha”) 
powstają też: rocznik „Po­
znańskie Studia Teologiczne” 
nakładem Kurii Metropolital­
nej, a począwszy od tego ro­

ku znów’ Międzynarodowy 
Przegląd Teologiczny, tym ra­
zem pod nązwą „Communio” 
Jako główną bolączkę dyrek­
tor oficyny wskazał możliwość 
drukowania publikacji w ogra 
niczonych nakładach. lecz wy­
raził nadzieję, iż w nowej sy­
tuacji stan ten zmieni się na 
korzyść, (wig) 

trwaM na wyznaczonym po­
sterunku pracy, i o których lo 
sach zadecydowali inni, mają 
otrzymać zatrudnienie w sek­
torze uspołecznionym.

— Jeszcze nigdy, jak istnie­
je gmina Zaniemyśl — powie­
dział sekretarz Komitetu 
Gmi nnego, Adam Kaźmier - 
czak — nie było takiej sytua­
cji, żeby rolnicy dostali do po­
działu sto kilkadziesiąt hekta­
rów.

Wierzymy w roztropność sa 
morządu wiejskiego, że zie­
mia trafi w ręce najlepszych 
gospodarzy, że wysoką pro­
dukcją rolną pomogą wy- 
dźwignąc się gminie z 12 
miejsca w gminie (na 58) na 
bliższe czołówki wojewódz­
kiej.

— Mamy niezłomną nadzie - 
ję — mówili na zakończenie 
rolnicy — że o sprawach nam 
najbliższych będziemy wresz­
cie decydować sami Nowe 
trudem toruje sobie drogę, bc 
zanim pozwolono nam zade­
cydować o losach gruntów by 
lego ZGR musnęliśmy zainte­
resować sprawą Urząd Woje­
wódzki. Zarząd Wojewódzki 
ZSMP, Wojewódzkie Zespoły 
Zjazdowe VI i IX oraz prasę 
Skończyło się dobrze: dla rol­
ników, dla produkcji rolnej.

ZOFIA DOHNKE

Hokej na trawie

Warta już bezpieczna
Dwa zwycięstwa Warty 14:10 

(6:4) i 14:11' (6:4) z AZS AWF 
Katowice sprawiły, że poznań 
ska drużyna zapewniła sobie 
na przyszły sezon pobyt w gru 
pie A rozgrywek o halowy Pu 
char PZHT w hokeju na tra 
wie. Wprawdzie obydwa ze­
społy zagrały, słabo, lecz „zie­
loni” zasłużenie zdobyli 4 punk 
ty. Spotkania Siemianowiczan 
ki z Górnikiem Siemianowice 
przełożono na termin później­
szy. Aktualna tabela gr. A: 
1 Pocztowiec 20 pkt.; 2. Gór­
nik 16; 3. Warta 15; 4. AZS 
AWF Katowice 12; 5. Siemia- 
nowiczanka 9. Do rozegrania 
pozostały jeszcze 4 mecze Sie 
mianowiczanki (z Warta w po

G. Szmacmska 
nadal najlepsza
W godzinach porannych do­

grano odłożone partie VII run 
dy indywidualnych mistrzostw 
Polski w szachach kobiet. U- 
zyskano w nich następujące 
wyniki: Grabczyńska —• Zbo- 
roń 0,5:0,5; Kłaput — Sos­
nowska 0:1; Jurczyńska — 
Sikora 1:0.

Wieczorem rozpoczęto roz- 
grywki VIII rundy. Trzy par­
tie odłożono na dzień następ­
ny, a w pozostałych Wiese po 
konała Szymańską, Radzikow­
ska wygrała z Tańculą, Swie- 
cik uległa Sikorze, a Kłaput 
uległa Zboroń. Dotychczasowa 
liderka — Szmacińska nadal 
niezagrożona prowadzi, (leg)

Hokeiści Tarpana 
nareszcie wygrywają 
W zaległych meczach II ligi ho 

keja na lodzie Tarpan dwukrot­
nie pokonał Unię Oświęcim. W 
sobotę 6:3 (3:0, 2:1, 1:2) i w nie­
dzielę 5:4 (1:1, 2:3, 2:0).

Poznaniacy mogli się podobać 
w obu meczach. Szczególnie war 
ta jest podkreślenia trzecia ter­
cja meczu niedzielnego, gdy ze 
stanu 2:4 Tarpan potrafił dopro 
wadzić do zwycięstwa. Tak gra 
jącyeh poznańskich hokeistów 
chciellibyśmy widzieć w każdym 
meczu i nie 'tylko przez jedną 
tercję. Zademonstrowany przez 
Tarpana system agresywnej obro­
ny w tercji przeciwnika okazał 
się groźną bronią przeciw Unii 

(leg)

Kozakiewicz nie pojedzie 
do Grenoble

(PAP) Na starcie halowych mi­
strzostw Europy w Grenoble (21— 
22 bm.) zabraknie mistrza olimpij 
skiego w skoku o tyczce — Wła­
dysława Kozakiewicza, który był 
pierwotnie w składnie reprezehta 
cji. Władysław Kozakiewicz sam 
podjął decyzję, że nie wystartuje 
w tej imprezie, ze względu na 
słabszą formę prezentowaną w 
ostatnim okresie.

PON.EOZIELNE OPjnie

W niedzielę w „Arenie” odbył 
się interesujący mityng lekkoatle 
tyczny w skoku wzwyż kobiet i 
mężczyzn oraz w skoku o tyczce.

Wiceprezes PZLA — MACIEJ 
WAWRZYKOWSKI: — Widziałem 
już wiele hal sportowych, w któ 
rych odbywały się podobne jak 
poznańska imprezy. Jednak wa­
runki jakie zastali w Poznaniu 
zawodnicy przeszły moje naj­
śmielsze oczekiwania. W „Are­
nie” będziemy starali się organi­
zować w przyszłości więcej ta­
kich imprez. Musimy dołożyć je­
dnak więcej starań aby na star­
cie zgromadzić więcej znakomito 
ści, oraz wybrać bardziej szczęśli 
wy termin, który nie zbiegałby 
się z innymi zawodami dużej ran 
gi (w nadchodzącą niedzielę w 
Grenoble odbędą się halowe mi­
strzostwa Europy i wielu zawod­
ników przygotowujących się do 
nich ma przerwę w startach — 
przyp. red.). Bardzo zmartwiła 
mnie poważna kontuzja, której 
doznał w czasie rozgrzewki Wszo 
ła, który zamierzał w Poznaniu 
atakować rekord Polski. Mniej 
udany start Kozakiewicza należy 
tłumaczyć tym, że nasz mistrz po 
stanowił sezon poolimpijski po­
traktować ulgowo i praktycznie 
nie trenuje, (jz) 

znaniu i u siebie z Górnikiem'). 
Spada jedna drużyna.

Natomiast oprócz lidera Po­
morzanina (25 pkt.) z grupy 
B do grupy A wejdą Budowla 
ni Bielsko-Biała. Niespodziewa 
nie zdobyli oni u siebie 3 punk 
ty z Pomorzaninem remisując 
6:6 (1:3) i wygrywając 12:10 
(5:5) i zakończyli rozgrywki z 
21 pkt., podczas gdy Lech (do 
rozegrania jeszcze 2 mecze z 
Budowlanymi Łódź) ma ich 
16. Wcześniej PZHT zweryfi­
kował jako walkowery po 5:0 
dwa mecze Budowlani Biel­
sko-Biała — Budowlani Łódź 
oraz jeden Lech — Semafor.

(ad)

Polski dzień
na spartakiadzie w Borowcu

(PAP) Piękny sukces odnie­
śli podczas VIII Zimowej Spar 
takiady Armii Zaprzyjaźnio­
nych w Borowcu polscy dwu- 
boiści. Dwubój klasyczny wy 
grał Jan Legierski przed Sta­
nisławem Kawulokiem. Otwar 
ty bieg na 15 km — druga 
konkurencja dnia — zakończył 
się zwycięstwem Aleksandra 
Zawiałowa (ZSRR), który wy 
przedził swych rodaków Alek­
sandra Czajko i Rozalina Ba- 
kiejewa. Józef Łuszczek zajął 
8 miejsce.

Tak więc dotychczas dwu- 
boiści obok P. Fijasa obronili 
honor polskiego narciarstwa 
klasycznego w Borowcu.

Zapaśnicy Grunwaldu 
bez konkurencji

W rozegranych w Poznaniu 
eliminacjach strefowych II li­
gi indywidualnej seniorów w 
zapasach stylu wolnego rej wo 
dzili zawodnicy z Grunwaldu, 
którzy w liczbie 26 wywalczyli 
sobie prawo wałki w H lidze 
o awans do ekstraklasy. Prawo 
takie otrzymuje 6 zawodników 
w każdej kategorii wagowej, 
którzy zajmą pierwsze miejsca 
w rozgrywkach centralnych II 
ligi, jakie wkrótce odbędą się 
w Gorzowie.

Dominacja zapaśników Grun 
waldu w strefie poznańskiej 
nie dziwi nikogo kto wie, iż 
prócz wojskowych w rozgryw 
kach tego typu występuje tyl­
ko skromna garstka zapaśni­
ków z Koszalina, Białogardu i 
ostatnio ze Słupska. W tych nie 
jako wewnętrznych rozgryw­
kach we wszystkich wagach 
zwyciężyli reprezentanci Grun 
waldu: Kajszczak, Chodkow- 
ski, Macioszek, Maćkowiak, 
Pitner, Cwigoń, Poźniak, Sze- 
lągiewicz, Kozak i Morawski.

(leg)

Podziałem punktów zakończyły 
się mistrzowskie mecze między 
drugoligowymi zespołami siatka­
rzy Posnanii i Stali Stocznia 
Szczecin.

Trener Posnanii — WIESŁAW 
KWIEK: — Do meczów z aktual­
nym liderem przygotowywaliśmy 
się szczególnie dokładnie. Wszyst 
kim siatkarzom zależało na wy­
graniu obu spotkań i udokumen 
towaniu tym samym, że jesteśmy 
w stanie wygrać z najlepszymi w 
naszej grupie II ligi. Założenia 
nasze udało się zrealizować po­
łowicznie. Po dobrej grze w sobo 
tę, w niedzielę było już gorzej. 
W decydującym — jak się później 
okazało — czwartym stecie, dy­
skusja Biernacika z sędzią zakon 
czyła się usunięciem poznaniaka 
z boiska, a ponieważ nie było już 
możliwości wprowadzenia do gry 
innego zawodnika, sędziujący nie 
dzielny mecz p. Roguszczak ze 
Słupska zgodnie ź przepisami od- 
gwizdał koniec pojedynku z po­
wodu zdekompletowania naszego 
zespołu.

Mimo porażki, nadal walczyć bę 
dziemy o jak najwyższą lokatę 
na zakończenie rozgrywek. Celem 
naszym jest wyprzedzenie łódzkiej 
Wifamy i zajęcie przynajmniej 
drugiego miejsca na koniec roz­
grywek mistrzowskich, (kar)



Atrakcyjne! . . , , ,

ZATRUDNI:
◄ krawcowe

do szycia konfekcji oraz
MECHANIKA precyzyjnego 
ze specjalnością maszyn do szycia, 

oferty:
„Prasa”. Grunwaldzką 19. dla 12702g.

Sprzedam okazyjnie kon­
strukcję tunelu foliowe­
go 22X6. Tel. 613-45.

13402g

Znaczki czyste. Polska 
1970—1979, sprzedam. Tel.
629-46. 9502g

Przyczepę bagażową do 
125p, sprzedam. Synów 
Pułku 17 (Podolany).

9522g

Turystyczńy kolorowy te­
lewizor „Elektronika"

rbciShik

C-430 sprzedam. Poznań 
Wenecjańska 2 m. 5.

13464g

Karoserię Fiata 128p, 
sprzedam. Os^ Kraju Rad 
29 m. 30 po godz. 16 

13332g

sprzedam. Hibnera 10 m. 2 
13247g

19781 Sprzedam 
Diesel, rocznik 75. Tel.

1 201-369 . 9481g

Mercedesa 220 D, rocznik 
1972 sprzedam. Czempiń, 
tel. 533 po godz. 20.

9292g

Sprzedam samochód oso­
bowy marki ,,Plymovta” 
— do remontu. Telefon 
20-70-80. 9574g

wńaśrtAśbihwe I 
2-pokojowe, 51 m*. II ptr I 
bloki — Dębiec, sprze­
dam. Oferty „Prasa”. 
Grunwaldzka 19 dla 12591g

® Praca *
Malarzy, uczniów przyj- 

-y1- Małeckiego 21 m 
godz. 16—18, 13552g

Krawcową na dobrych 
waiunkach przyjmę — 
krawiectwo lekkie, bieliź- 
maistwo. Tel. 33-21-7J. 
_______ __ 13279g

® Kupno
Taksometr kupię. Ofer- 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19. dla 13401g.

Żrebną zarodową -klacz 
sprzedam. Józef Sałkie- 
wicz, Morasko, 62-002 Su 
chy Las, woj. poznań­
skie. 9529g

Ogrodnicy okazja! Przyj 
muję jeszcze zamówienia 
na cebule frezji podwój-
nej różyczkowej (Fan
tasy, Uchida) oraz frezji

Sprzedam samochód cię­
żarowy marki Sachsen- 
ring. Hubert Błażejew­
ski, 63-000 Środa Wiko, 
ul. Żeromskiego 9.

9368g

Sprzedani Warszawę 223
Poznań, Klonowa 6 m.
24. 9675g

• Nieruchomości
Sprzedam dom z ogro­
dem. Tel. 752-64 godz. 15 
19. 13127g

PWszuktlję w#
padku 17 stycznia 1981 
godz. 12.00 u zbiegu Gło­
gowskiej — Hetmańskiej, 
potrącenia kobiety samo 
chodem Tarpan. Proszę o 
skontaktowanie, tel. 593-65 

13320g

wielkokwiatowej Co-

Ogrodnictwo zatrudni' ko

® Sprzedaż
Pianino w bardzo dob­
rym stanie, płyta metalo 
wa sprzedam. Adres: Po 
znań, ul, Bonin 24 m. 1 

9462g

Błam karakułowy czar­
ny, sprzedam tel. 205-108 

9573g

met. Cebule posadzone w 
maju kwitną już w paź­
dzierniku. Niebieską fo­
lię sprzedam Mgr inż .le
rzy 
ul.

Todryk, Rogalinek,

Moskwicza 408, blacha do 
remontu sprzedam lub 
zamienię na Trabanta 
Pogorzelski, 62-025 Ko­
strzyn Wlkp., ul. War-

Silnik, skrzynię biegów 
(Syrena 165), sprzedam 
Poznań, Traugutta 21 m.
2. 9690g

Syrenę 104 niedrogo sprze 
dam 62-066 Granowo Ko-

Pawilon gastronomiczny, 
piętrowy z mieszkaniem 
nad morzem sprzedam 
ewentualnie dzierżawa na 
2 lata. Oferty Biuro Ogło 
szeń Szczecin, pl. Hołdu 
Pruskiego 8 dla 2506.

482-K2

Parkiety, bezpyłowe cykli 
nowanie. Koenig, tel. 
647-79. 12420g

Poznańska 16.

przyjm? Tel.7J9-58- 9917g

Rozsadę pomidorów Nor­
ton dostarczam. 61-312 Po 
znań, ul. Glebowa 28, teł.

Przyczepę do samochodu 
osobowego, sprzedam. Po 
znań, ul. Żmigrodzka 38 

9575g

Swiętniki.
62-922
10642g

szawska 1. 9375g
ściańska 21. 9749g

707-25. 10203g

Odsprzedam ogródek w 
Smochowicach. Telefon 
425-34. 9632g

S Samochody
Sprzedani lub zamienię 
fabrycznie nowego Fiata, 
126p na 125p. Oferty z ce 
ną „Prasa” Grunwaldzka 
19 dla 9278g.

NSU 1200 do remontu lub 
na części sprzedam. Au- 
to-naprawa, Starołęcka 9.

9379g

Sprzedani Warszawę 224.
karoseria 
Tarnowo 
kietnlcka

do remontu
Podg. ul. Ro-

Sprzedam działkę budów 
lano - ogrodniczą, pow. 
3.200 m. Wiadomość: tel. 
593-65. 1332lg

Wczasy z językiem angiel 
skim w Karpaczu w okre 
sie 5—18 III. i 20 III. — 
4. IV 1981 r. organizuje: 
.Lingwista — Oświata” 

w Krakowie. Informacje 
1 zapisy: Kraków, ul. 
Krowoderska 19 telefon 
279-99 333/334-K1

33. 9751g

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
iz lutego 1981 r. zmarł emerytowany, długoletni 
zasłużony pracownik naszego biura

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
14 lutego 1981 roku zmarł w wieku 76 lat, opa­
trzony Sakramentami św., po pełnym poświę-

mgr inż. arch. Tadeusz PŁOŃCZAK
odznaczony Krzyżem Kawalerskim Orderu Od­
rodzenia Polski, Złotym i Srebrnym Krzyżem 

Zasługi oraz licznymi odznaczeniami 
honorowymi

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 18 lutego 
br, o godz 10.30 na cmentarzu junikowskim.

Rodzinie Zmarłego wyrazy szczerego współ­
czucia składają:

3SIB1

Dyrekcja, Komisja Zakładowa NSZZ 
„Solidarność”, POP PZPR 
oraz koleżanki i koledzy 

BPBBO „Miastoprojekt” Poznań
___  ______ 346-K3

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
12 lutego 1981 r. zmarł przeżywszy lat 58 — 
nasz długoletni pracownik i kolega

EDWARD KASPRZAK
Rodzinie Zmarłego wyrazy głębokiego współ­

czucia składają:

Dyrekcja, Rada Zakładowa i współpracownicy 
Spółdzielni Kółek Rolniczych 

w Dusznikach Wlkp,
13290g

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
15 lutego 1981 roku odszedł niespodziewanie 
mój drogi mąż, ukochany ojciec, wujek i szwa­
gier, przeżywszy lat 52, śp.

HENRYK GARCZAREK
Pogrzeb odbędzie się w środę, 18 bm. o go­

dzinie 15 na cmentarzu ~ 'w Spławiu.

Żona z dziećmi i rodziną

Poznań, ul. Wieprawska 24. 13555g

Dnia 15 lutego 1981 roku zmarł nagle nasz 
wujek, przeżywszy lat 77, śp. .

LEON STENZEL
Wyprowadzenie zwłok 

z kostnicy cmentarza 
niu o godzinie 7,30, 
NMP i pochowanie na

nastąpi w środę, 18 bm 
komunalnego w Toru-
msza św. kościele
cmentarzu św. Jerzego.

W smutku pogrążona

13502g
RODZINA

Dnia 12 lutego 1981 roku zmarł tragicznie

dr inż. JERZY GŁOWACKI
adiunkt Instytutu Techniki Cieplnej i Silników 
Spalinowych na Wydziale Maszyn Roboczych 
i Pojazdów Politechniki Poznańskiej. Zmarły 
był autorem i współautorem licznych publika­
cji patentów oraz prac naukowo - badawczych 
w dziedzinie silników spalinowych, wyróżnia- . 
jącym się działaczem społecznym związanym 
z Kołem Młodych Pracowników Nauki i Tur­

niejami Młodych Mistrzów Techniki.

W Zmarłym traci Politechnika Poznańska 
wzorowego i sumiennego nauczyciela akade­
mickiego wychowawcę i opiekuna młodzieży 
studenckiej, drogiego i życzliwego kolegę.

Rodzinie Zmarłego wyrazy serdecznego współ­
czucia składają:

Rektor i Senat Akademicki, 
Dziekan i Rada Wydziału 

Maszyn Roboczych i Pojazdów 
Politechniki Poznańskiej

Pogrzeb odbędzie się dnia 18 lutego 1981 r 
o godzinie 14.30 na cmentarzu junikowskim 

351-K3

Księżom Klerykom. Krewnym, Przyjaciołom 
i Znajomym za okazane współczucie, złożone 
wieńce i kwiaty oraz udział w pogrzebie

JOANNY HELAK
serdeczne podziękowanie składa 

mąż z synami.
110241

Przewielebnemu Duchowieństwu
Związku
oraz Wszystkim

Inwalidów Wojennych
Delegacjom 
i ZBoWiD

którzy uczestniczyli w osta’
nim pożegnaniu śp.

CZESŁAWA PANECKIEGO
SERDECZNE PODZIĘKOWANIA

składa 
żona z rodziną

10945g

Przewielebnemu Duchowieństwu, Chórowi 
wszystkim Instytucjom oraz Przyjaciołom Zna­
jomym i Wszystkim którzy wzięli udział w 
ostatniej drodze naszei Drogiej Zmarłej

KAZIMIERY OCHOCKIEJ
składamy serdeczne podziękowanie 

maź i synowie z rodzinami

W3W8Ł.
1039 Ig

<

cenią 
chany 
dek

życiu dla swoich najbliższych, mój uko- 
mąż nasz najdroższy tatuś, teść i dzia-

WINCENTY ŁOPATKA
mistrz stolarski

Pogrzeb odbędzie się w środę. 18 bm. o go­
dzinie 15.15 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążeni 
żona, dzieci, synowa, zięć i wnuki 

Prosimy o nieskładanie kondolencji.
Ul. Wroniecka 2/3 m. 12. 13435g

tDnia 13 lutego 1981 roku odeszła od nas na 
zawsze, nasza najdroższa mama, teściowa, 
babcia i prababcia, śp

GERTRUDA SMOGULECKA
z domu Mąka

Pogrzeb
dżinie 11

Ul. Sucha

odbędzie się w środę, 18 bm. o go- 
na cmentarzu na Miłostowie.

W smutku pogrążona

RODZINA

4 m. 8. 308-U3

tDnia 11 lutego
Bogu, opatrzona 

sza nam śp

1981 roku zasnęła w Panu 
Sakramentami św., najdroż-

MARIA
Pogrzeb odbędzie 

o godzinie 15.15 na

PRZYBYLSKA
się we wtorek, dnia 17 bm. 
cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążeni

bracia, siostry i pozostała rodzina

Ul. Świerczewskiego 132B, 307-UJ

Dnia 11 lutego 1981 r. zasnęła w Bogu po dłu­
gich i ciężkich cierpieniach, przeżywszy 76 lat.
nasza i 
cia, śp.

najukochańsza matka, teściowa i bab-

TERESA KRAJEWSKA
z domu Śliwińska

Pogrzeb odbędzie się w środę. 18 bm. © godz. 
11.30 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążony 
syn z żoną i córką

Ul Ratajczaka 47 m. 12. 13221g

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
12 lutego 1981 ’ roku zginął tragicznie w pełni 
rozwoju naukowego

doktor n.t. inż. JERZY GŁOWACKI
adiunkt w Instytucie Techniki Cieplnej i Sil­
ników Spalinowych Politechniki Poznańskiej.

W Zmarłym straciliśmy długoletniego nauczy­
ciela i wychowawcę akademickiego oraz naj­
lepszego kolegę.

Rodzinie Zmarłego szczere wyrazy współczu­
cia składają:

Dyrekcja i pracownicy 
Instytutu Techniki Cieplnej 

i Silników Spalinowych 
Politechniki Poznańskiej

Pogrzeb odbędzie się dnia 18 lutego 1981 roku 
o godzinie 14.30 na cmentarzu junikowskim.

349-K3

l Dnia 13 lutego 1981 -roku odszedł od nas 
• niespodziewanie mój najukochańszy mąż 
najczulszy tatuś, brat, szwagier i wujek, prze­
żywszy lat 56- śp.

EDWARD BŁAJET
Msza św żałobna i złożenie zwłok do rodzin- 

iego grobowca nastąpi w dniu 18 bm. o go­
dzinie 10 w Wilczynie.

W smutku pogrążone

365-U3
żona z dziećmi i rodzina

Wszystkim którzy przekazali wyrazy współ­
czucia złożyli wieńce i kwiaty oraz uczestni­
czyli w nngrzebie

MARTY ŻOŁĄDKIEWICZ
z domu 

SERDECZNE 
s k ł

Pobiedziska.

Grotowskiej 
PÓDZIĘKOWANIE 
a d a 1 a

mąż. córki i synowie 
z rodzinami

- 10907g

Wszystkim którzy uczestniczyli w pogrzebie 
irogiej nam zmarłej śp.

JADWIGI KAJEWSKIEJ 
z domu Rogowskiej 

serdeczne podziękowanie składa 
RODZINA

Warszawę 223 sprzedam. 
Teresa Rojewska. Jaro­
cin ul. Wrocławska 59.

9552g

# Lokale
Pilnie poszukuję pokoju.
Oferty ..Prasa” Grun­
waldzka 19, dla 13246g.

Zguby 0 Różne 
Jamnik brązdwy zaginał, 
zwrot lub informację wy 
nagrodzę. Grodzisk Wiel­
kopolski. Bukowska 81 m 
10, tel. 456-36. 13404g

• Matrymonialne
Samotny 50-letni. wzrost 
178 cm, emeryt wojsko­
wy z 13-letnią córeczką, 
pozna samotną uczciwą. 
Cel matrymonialny. Ofer 
ty „Prasa”. Grunwaldzka 
19. dla 10221g.

ta

tZ głębokim bólem zawiadamiamy, że dnia
13 lutego 1981 roku zasnął w Bogu namasz­

czony Olejami św., po ciężkich cierpieniach, 
mój najdroższy mąż, ukochany ojciec, brat, 
teść, wujek, dziadek i pradziadek, przeżywszy 
lat 67, śp.

JAN WOS 
były więzień obozu koncentracyjnego, 

członek ZBoWiD-u.

Pogrzeb 
go 1981 r. 
stowskim.

odbędzie się w środę, dnia 16 lute-
e

W

Ul. Mostowa

godzinie 14 na cmentarzu miło-

nieutulonym smutku pogrążona

33 m. 10 (dawniej Jastrzębia 2).
310-U3

tDnia 15 lutego 1981 roku zmarła moja 
ukochańsze matka, teściowa, babunia, 
żywszy 71 lat

JADWIGA CHODUR
z domu Bobrowska

Pogrzeb odbędzie się w środę. 18 bm. 
dżinie 16 na cmentarzu komunalnym na 
kowie.

Poznań, Czesława lOa m.

naj- 
prze-

o go- 
Juni-

W smutku pogrążony 
syn z rodziną

13k>7g

tDnia 12 lutego 1981 roku zmarła tragicznie 
nasza kochana mama, teściowa i babcia, 
przeżywszy lat 63, śp.

HELENA KASPERKOWIAK
z domu Jóżwiak

Pogrzeb odbędzie się w środę, 18 bm. © go­
dżinie 9 na cmentarzu na

W głębokim

dzieci

Uzarzewo, gm. Swarzędz.

ju niko wie.

smutku pogrążone

x rodzinami

3O4-U3

tw dniu 13 lutego 1981 roku zakończyła nagle 
w' wieku 70 lat. swoje nadzwyczaj uczci­
we i pracowite życie, nasza ukochana żona, 

matka, teściowa i babcia, śp.

TERESA KOPANKIEWICZ
z domu Pudłowska

Pogrzeb odbędzie się w środę, 18 lutego br 
o godzinie 11 na cmentarzu górczyńskim.

W smutku pogrążona

Ul. Hibnera 9 m. 9. 3O3-U3

4. Dnia 14 lutego 1981 r. zmarła w 84 roku 
I życia, nasza kochana matka, babcia i pra­
babcia, śp.

ANTONINA ZADNIEPROWSKA
z domu Sobczyk 

była więźniarka nr 3396 obozu Ravensbriick
Pogrzeb poprzedzony msza św.»żałobną 

dżinie 14.00 odbędzie się w środę, 18 bm. 
dżinie 15.00 na cmentarzu parafialnym w 
żownikach.

Strapiona 
rodzina

o go-
Krzy-

13408g 
w—

tż głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
12 lutego 1981 r przestało bić serce naszej

kochanej

Pogrzeb 
rzędzu.

córki, siostry, najlepszej cioci, śp.

MARII FIEDLER
odbył się w sobotę, 14 bm. w Swa-

Stroskana
rodzina

13263g

tDnia 14 lutego 1981 r. zmarł opatrzony Sa­
kramentami św.. w 72 roku życia, nasz uko­
chany ojciec, teść i dziadek

STANISŁAW SZCZECHOWICZ
były pracownik Spółdzielni „Sportowa”

Pogrzeb odbędzie
10.30 na cmentarzu

się w środę. 18 bm. o god? 
górczyńskim.

W smutku pogrążona

Ul. Sowińskiego 42

rodzina

m. 10. 13360g

Wielebnemu Księdzu z Parafii Pierwszych 
Polskich Męczenników, wszystkim Krewnym,
Przyjaciołom, Sąsiadom Znajomym oraz
Przedstawicielom zakładów pracy za okazaną 
pomoc, słowa otuchy złożone kwiaty i wień­
ce oraz wszystkim tym. którzy uczestniczyli 
w ostatniej drodze naszej najdroższej żony 
mamusi córki synowej, siostry, szwagierki 
t cioci śp

BOGUSŁAWY WIĘCŁAWSKIEJ
SERDECZNE PODZIĘKOWANIE 

składa

mąż z synem i rodzina
123491

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
15 lutego 1981 roku zakończył swój praco­
wity żywot, pełen poświęcenia dla rodziny, 

w 73 roku życia, mój najukochańszy mąż, naj- 
deoż^zy tatuś, teść i dziadek

STANISŁAW SZUDERA
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 19 bm. » go­

dzinie 8.15 na cmentarzu junikowskim.
W smutku pogrążona

żona z rodziną
Autobus odjerkde sąw-sed domu żałoby o go­

dzinie 7.
Ul. Husarską 8 m. 1. 13456g

X Dnia 12 lutego 1981 roku zginął tragicznie 
I nasz ukochany mąż, syn, brat, szwagier 
i wujek, przeżywszy lat 49. śp

JERZY GŁOWACKI
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 18 bm, 

o godzinie 14.30 na cmentarzu junikowskim.

Żona z rodziną
362-K 3

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, ż-e w dniu 
12 lutego br. odszedł od nas opatrzony Sa­
kramentami św., najdroższy ojciec, brat, teść 

dziadek, piadziadek, szwagier i wujek, prze­
żywszy lat 32, śp.

ROMAN TYLCZYŃSKI 
powstaniec wielkopolski, ppor. rezerwy odzna­
czony Krzyżem Kawalerskim Orderu Odrodze­
nia Polski, Wielkopolskim Krzyżem Powstań­

czym i wieloma innymi odznaczeniami.

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 16 lute­
go br. e godzinie 13 na cmentarzu junikowskim.

W wielkim smutku pogrążona

*OBXtNA
Ul. Graniczna 15 m. 1>1.

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
13 lutego 1981 r. zmarł po długich i cięż­
kich cierpieniach, opatrzony Sakramentami św., 

nasz najukochańszy, nigdy niezapomniany mąż, 
ojciec ,brat szwagier i wujek, przeżywszy lat 
68, śp.

ALOJZY CHMIELEWSKI
Pogrzeb odbędzie się w środę. 18 bm. o godz. 

12.00 na cmentarzu na Miłostowie.
W smutku pogrążone
żona, córka i rodzina

Ul. Gwardii Ludowej 41A m. 10. 13340g

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
12 lutego 1981 r. zmarł opatrzony Sakramen­

tami św., nasz najdroższy mąż, ojciec, teść 
i dziadek

TADEUSZ PŁOŃCZAK
architekt

Pogrzeb odbędńe się w środę, 18 bm. © godz. 
10.30 na cmentarzu junikowskim.

Pogrążen\w smutku 
żona. syn. synowa i wnuk!

X Dnia 14 lutego 1981 r. zasnął w Bogu mój 
• kochany mąż, brat, szwagier i wujek, prze­
żywszy lat 72, śp

LUDWIK NOWAK
mistrz stolarski

Pogrzeb odbędzie się w środę, 18 bm, o godz 
14.30 na cmentarzu w Spławiu.

W smutku pogrążona
żona z rodziną

Autobus odjed-zie sprzed domu żałoby o go­
dzinie 13.30
Ul. Żbikowa 14. 1338 ?g

Z żalem zawiadamiamy, że w dniu 12 lutego 
1981 roku zginął tragicznie nasz drogi kolega

dr inż. JERZY GŁOWACKI
adiunkt

Pogrzeb odbędzie się w środę, 18 bm. o go­
dzinie 14 30 na cmentarzu junikowskim.

współpracownicy
z Zakładu Silników Spalinowych 

Politechniki Poznańskiej

Wszystkim, którzy wzięli udział w pogrze­
bie mojego niezapomnianego męża 1 ojca, śp.

Antoniego SZUBCZYŃSKIEGO
serdeczne podziękowanie składa

żona z synem

Wszystkim, którzy uczestniczyli w ostatniej 
drodze, śp

ZOFII GULCZYŃSKIEJ
z Zapotockich 

primo vóto Katarzyńskiej

serdeczne „Bóg zapłać”

DZIECI



GŁOS WIELKOPOLSKI Wtorek, 17 H 1981Str. 6

W Galerii Nowej

Tkanina bez retuszu
W Galerii Nowej działającej 

pod patronatem Teatru Nowego, 
ZW ZSMP w Poznaniu oraz re­
dakcji „Głosu Wielkopolskiego" 
dzisiaj o godz. 19 otwarta zo­
stanie wystawa tkanin „Bez re­
tuszu” połączona z działaniem 
plastycznym „performance" Ję­
drzeja Stępaka. Twórca ten ukoń 
czył w 1978 roku poznańska 
Państwową Wyższą Szkołę 
Sztuk Plastycznych. Prócz tkani­
ny interesuje go także plakat i 
scenografia, (bran)

To zdjęcie

Ni to mieszkania, ni biura
czyli kiedy znikną obskurne baraki?

Co pewien czas ożywają debaty nad ko­
niecznością właściwego zagospodarowa­
nia terenów między ulicami — Grun­

waldzką,' Palacza, Słoneczną i Sowińskiego. W 
latach sześćdziesiątych powstała koncepcja 
zbudowania tam centrum handlowo-usługo­
wego dla mieszkańców Grunwaldu. Projekt 
ten — podobnie jak poprzednie — nie docze­
kał się jednak realizacji.

nie przedstawia fragmentu wysypiska śmieci. To te-

INFORMUJEMY
19 bm. • godz. 17 w Domu Dru 

karza przy ul. Inżynierskiej K 
zebranie . plenarne członków KoK 
ZBoWiD nr 8 „Centrum”, (na)

ren u zbiegu ulic Chociszewskiego i Reymonta, gdzie w ostatnim 
okresie zatrzymywały się liczne ciężarówki, zrzucające mnóstwo 
ziemi. Prawdopodobnie za jakiś czas trzeba ją będzie... wywozić 
w inne miejsce, bo jest to teren przewidziany dla nowej trasy 
W tym celu zlikwidowano tam nawet ogródki działkowe. One 

przeszkadzały, a hałdami ziemi nikt się nie przejmuje?
Fot - R Króla l-

Kilka 
niu w 
osjedla. 
ten cel

lat temu zdecydowano o zlokalizowa- 
tej części Grunwaldu spółdzielczegb 
Słuszne zamierzenie wykorzystania na 
26 hektarów nabrało wnet bardziej

Ministerstwo rozpatrzy nieżyciowe 56 milionów więcej
przepisy komunikacyjne

p odczas ostatnio odbywanych 
1 spotkań i narad pracowni­

ków jednostek- komunikacyjnych 
Poznania rozważane są przeróżne 
problemy Zgłaszane są liczne 
wnioski, których intencją jest 
zmiana nieżyciowych przepisów 
i instrukcji, obowiązujących w 
komunikacji i transporcie Ma to 
usprawnić pracę w nich i odfor­
malizować niektóre czynności. A 
że wnioski te mogą zainteresować 
szeroki krąg osób, przytoczmy 
na j istotniejsze.

© Zlikwidować testowe egzami­
ny na prawo jazdy, przywracając 
ustne. Egzaminy testowe — jak 
wykazała praktyka — obniżyły po 
ziom szkolenia 4 wiedzy kandyda 
tów na kierowców. Ośrodki szko 
leniowe zakres nauki ograniczy­
ły do zagadnień objętych tylko 
pytaniami testowymi, uznając, że 
najważniejsze są wyniki egzami­
nów, świadczące o poziomie szko­
lenia. Kursanci też z reguły ko­
rzystają ze „ściągaczek”; trzeba 
więc dla zmylenia numeru kolej 
nego testu zmieniać okładki po­
szczególnych tekstów lub wręcz 
wymieniać kartki w zbiorach 
testowych. Jedyny plus tej formy 
egzaminów. to wyeliminowanie 
zażaleń na egzaminatora, że ten 
dertcyjnie „oblał” kursanta. Na 
marginesie: rocznie w Poznań- 
skiem egzaminuje się około 
25 000 osób, używając formularze 
papieru o formacie A-4 w ilości

osoby prywatne
rodzajów 
ciągników 
ków) jest 
że często

niektórych
aut (wielo-tonażowych. 
i przyczep dla rolni- 
trudne. Powoduje to. 

bez jakiejkolwiek zgo-

niż zakładał plan
W Wojewódzkim Związku 

Spółdzielni Pracy w Poznaniu

równej książce o 
s tron.
* Zmodyfikować 

dawania zezwoleń

stu tysiącach

procedurę wy- 
na w v jazd za

granicę pojazdu jednostki gospo­
darki uspołecznionej Obowiązują
cy tryb 
leń jest 
clążliwy 
wniosek

wydawania tych zezwo- 
zbiurokra+yzowanv f n- 
dta wnioskodawców. Na 
(wraz z dowodem bada-

nia technicznego! do Wydziału Ko 
mun.ikac.fi szczebla wojewódzkie­
go Urząd Wojewódzki wydaje ze
zwolemię, 
łącznik

stanowiące don;ero za-

kierowanego 
nych. To bez 
nadmiernego 
stracy jnego.

do podobnego
do władz 
wątpienia

wniosku, 
centraj- 
orzejaw

form alizmu ?dm in i-

* Wprowadzić możliwość odbu 
do wy na złom przeznaczanych 
pojazdów, których dostawy są zni 
korne. Kupienie — zwłaszcza przez

rly pojazdy kasacyjne są odbudo­
wywane, a rzeczoznawcy wysta­
wiają pozytywną ocenę technicz­
ną wozu Tymczasem nie może 
on być — zgodnie z przepisami — 
zarejestrowany. Czy w obecnej 
sytuacji ekonomicznej kraju — 
jest to uzasadnione?

© Uchylić przepisy dotyczące 
wykorzystywania samochodów oso 
bowych i mikrobusów jednostek 
gospodarki uspołecznionej w nie­
dziele i święta. Wprowadzenie li 
mi-towanda paliwowego jest wy 
starczającą barierą przed nie­
prawidłowym w y ko r z y st y w a n i e m 
taboru. A jeśli nawet — podczas 
kontroli organów do tego powo­
łanych — ujawni się takie prak­
tyki, na ranorty do zakładów, ich 
kierownictwa odpowiadają prze­
ważnie, że wyjazd był konieczny 
a jedynie kierowca nie miał przy 
sobie stosownego zezwolenia.

Skrócić okres wypowiedzenia 
uprawnień na wykony waru e przez 
osoby prywatne zarobkowego 
transportu z sześciu do trzech 
miesięcy, stwarzając też możli­
wość natychmiastowego pozba­
wienia uprawnień, gdy w okresie 
wynowiódzenia nowtarza się na­
ruszanie orzenisów Wypowiedze­
nie uorawrdeń następuje zmlr-

podsumowano wyniki 
ubiegłorocznej Mimo 
tów zaopatrzeniowych,
dzielni hależacyeh 
wykonało w roku 
orodukcm wartości 
czyli o 56 min zł 
przewidywał plan.

do

pracy 
kłopo-

25 spół 
WZSP

ubiegłym 
3.5 mld zł. 
więcej niż

Dla handlu krajowego spół­
dzielnie dostarczyły wyroby 
za 770 min zł. wykonując za­
dania w 102,4 procentach. Do­
bre, wyniki osiągnęło 5 wy­
twórców. którzy część produk 
cji sprzedają na eksport. Za­
granicznym odbiorcom dostar­
czono towary za 5 min zł dew: 
zowych, czyli o ponad 50 pro­
cent więcej niż w roku 1979 
WZSP nie wykonał jednak za 
dań w usługach dla, ludności. 
Na wartość.819 min zł, zabra­
kło do planu 9,4 min zł. (gra)

konkretnych kształtów. Rozstrzygnięcie kon­
kursu SARP nastąpiło w zeszłym roku.

Przesądzony został dalszy los najbardziej za­
niedbanych obszarów sta Grunwaldzie. Na 
miejscu 52 starych baraków, zbudowanych 
podczas wojny przez okupanta, zaplanowano 
spółdzielcze osiedle dla około 2 500 mieszkań­
ców. Obecnie opracowywana jest koncepcja 
jego zagospodarowania przestrzennego. Na tej 
podstawie przygotowane będą założenia tech­
niczno-ekonomiczne. Z kolei one posłużą do 
określenia planu realizacyjnego. Dopiero też 
wtedy Spółdzielnia Mieszkaniowa „Grunwald” 
(inwestor przyszłego osiedla) będzie mogła 
przystąpić do spraw terenowo-prawnych na 
tych obszarach.

Tymczasem są to niełatwe problemy, wy­
magające czasu i wielu zabiegów. Od uporania 
się z nimi uzależniony będzie termin przystą­
pienia do budowy pierwszych domów. Zgod­
nie z założeniami, ma to nastąpić za dwa lata. 
Dlatego tak ważne jest obecnie — bez czeka­
nia na gotowy plan realizacyjny — upoważ­
nienie spółdzielni „Grunwald” do wykwate- 
rowywania użytkowników z części choćby ba­
raków i do natychmiastowej ich rozbiórki. 
Podjęcie tych prac już teraz umożliwi termi­
nowe rozpoczęcie wznoszenia osiedla.

Spośród 52 baraków na wspomnianych tere- 
naęh, 16 jest zamieszkałych przez około 580 
osób (166 najemców); z pozostałych korzysta­
ją różne instytucje. Wszystkie obiekty miesz­
kalne znajdują się w bardzo złym stanie tech­
nicznym. Od kilku lat, kiedy już ustalono, że 
będą wyburzone, Miejskie Przedsiębiorstwo 
Gospodarki Mieszkaniowej przeznacza środki 
wyłącznie na remonty zabezpieczające. Ale i 
tak rocznie kosztują one ponad 700 000 zł. 
Wcześniej na te same cele wydawano znacznie 
więcej pieniędzy. Na zapewnienie znośnych 
warunków mieszkaniowych trzeba by jedno­
razowo przeznaczyć około 9 min zł. To wymo­
wnie ilustruje stan walących się ruder.

Honoraria podarowane dzieciom
cza,f z nowodu 
nrawidłowc^ci 
wykon ywaniu

udowodnienia 
(not orycznych) 
nrzewozów

dłu?i okres wynow!edzen!a
Tak 
ze-

zwolen.ia powoduje często dalsza 
systematyczne naruszanie nrzen’- 
sów. bez możliwości wyelimino­
wania ninsolidneso pracownika z 
działalności przewozowej (m. in 
cofnięcie zezwolenia taksówkarze 
wi za wyszukiwanie na dworcach 
lub w hotelach pasażerów „dew’- 
zowych” w obecnym stanie praw
nym umożliwia 
kontynuowanie

orzez R miesięcy 
tego

I. Trojanowska i „Budka suflera" w Arenie

Te i inne 
ne podczas 
kań. godne 
Ministersf wo 
może — no

sorawv.
wsnom n i a n ych
sa rozważenia 

Komunikacji 
rozpatrzeniu

nrocedpru' 
nodrimown-

sorń
przez

Bvó

«ków — nodejmie ono stosowne 
decyzio. by zmienić to. no utrud 
nia funkcjonowanie transportu 

fbop)

Od minionego czwartku 
mieszkańcy Śląska oklaskują 
sławny już w kraju program 
Estrady Poznańskiej „S tyłu 
sklepu”. Zenon Laskowik, Boh 
dan Smoleń z reszta „Teyow- 
skiej” spółki wraz z orkiestrą 
Alex band” i znanymi polski 

mi solistami występują do 19 
lutego w zabrzańskim Domu 
Muzyki i Tańca. Jak się do­
wiedzieliśmy. w miniona nie­
dzielę wykonawcy ci dali do­
datkowe przedstawienie, z któ 

rego honoraria przeznaczyli dla 
dzieci ociemniałych z Ośrodka 
Szkolno-Wychowawczego w 
Gwiń^kach oraz dla mieszkań

ców z domów dziecka woje­
wództwa katowickiego.

Tymczasem poznaniaków 
zwłaszcza tych młodszych 
zaprasża Estrada Poznańska na
najbliższą sobotę i niedzielę 
do „Areny” na koncerty roz­
rywkowe z udziałem m. in. 
laureatki zeszłorocznych festi­
wali w Opolu i Sopocie — 
Izabeli Trojanowskiej, zespołu 
„Budka suflera” i holender­
skiej grupy wokalnej „Interci 
ty”. Imprezy odbędą się każde 
go z tych dni o godz. 16 i 19.

(wig)

Od 36 lat stoją te obskurne baraki, a jednak nie­
wiele uczyniono, by pomału, lecz systematycznie 
je likwidować. Na ogół po wyprowadzeniu jedne­
go użytkownika — wprowadzał się kolejny. Gdy 
zaś zliczyć wydane nakłady na remonty, przebu­
dowy i modernizacje wszystkich baraków, to moż­
na by za to wznieść niejeden dom. Tymczasem — 
mimo że budowa osiedla staje się coraz bliższa 
niektórzy użytkownicy podejmują roboty remonto­
we. M. in. kierownictwo internatu Zespołu Szkół 
Budowlanych nr 2 zabiega o uzyskanie środków 
na ten cel.

Od wielu lat spółdzielcze osiedla w Poznaniu pp- 
wstają na nieuzbrojonych "terenach. Wyposażenie 
ich w infrastrukturę techniczną drogo kosztuje. Z 
braku zaś wykonawców, prace te przebiegają wol­
no, co opóźnia budowę domów. W połowie zeszłego 
roku miała się rozpocząć realizacja kolejnego osie­
dla (Zegrze) dla Spółdzielni Mieszkaniowej „Osie­
dle Młodych”. Na czas ńie doprowadzono tam je­
dnak głównych sieci komunalnych.

Tymczasem wspomniany obszar Grunwaldu — z 
wyjątkiem cieplika — jest uzbrojony. Zaprojekto­
wane osiedle wymagać będzie tylko „dozbrojenia” 
sieci kanalizacyjnej. Z zapewnieniem ogrzewania 
i ciepłej wody nie powinno być większych kłopo­
tów, bo do tego czasu przebiegać ma tamtędy ogól- 
nomiejska sieć ciepłownicza (obecnie prowadzona 
do Osiedla M. Kopernika). Rozbudowa sieci kana­
lizacyjnej w tym rejonie umożliwiłaby także bu­
dowę projektowanego, kolejnego osiedla (około 250 
mieszkań) dla spółdzielni „Grunwald” w rejonie 
ulic Promienistej i Palacza.

Prawdą jest także, że w trudnej obecnie sy-
tuacji mieszkaniowej Poznania niełatwo
znależć pomieszczenia dla 166 lokatorów. War­
to jednak przypomnieć, że budowa osiedli, jak 
Rataje, Chartowo, Piątkowo czy ostatnio Wi- 
niary, poprzedzona była wyburzaniem domów, 
z których wiele znajdowało się w znacznie 
lepszym stanie niż baraki przy ul. Grunwaldz­
kiej. Obiekty te nic nie są warte i im prędzej 
zostaną wyburzone, tym zaoszczędzi się więcej 
pieniędzy na bezcelowe przecież remonty.

Dla biur z baraków natomiast znajdzie się 
zapewne miejsce w macierzystych biurow­
cach. A jeśli takowych te instytucje nie mają, 
to przy obecnej redukcji administracji i na 
ten cel wygospodaruje się stosowne pomiesz­
czenia.

Rzecz więc w tym, by konsekwentnie likwi­
dować baraki. Realne stanie się wtedy rozpo­
częcie w 1983 roku budowy dużego osiedla 
Na uporządkowanie tych terenów Poznań już i 
tak czeka zbyt długo.

ANNA SIEKIERSKA

Panowie z całej Europy żenią się w Poznaniu
Wyjść za mąż za obcokrajow 

ca, pojąć za żonę uroczą cudzo 
ziemkę — to marzenie wielu pa­
nien i kawalerów, mających w 
perspektywie zmianę stdnu cy­
wilnego. Marzenia mają zaś to
do siebie, że często 
czywistniają. Od kilku 
częściej zawierane są 
małżeństwa mieszane.

się urze- 
lat, coraz 
w Polsce 
Także w

Poznaniu liczne są o nich adno 
facje w kronikach USC.

W zeszłym roku dozgonną mi 
łość przyrzekło sobie w Pozna­
niu aż 200 mieszanych par. 
Częściej jedną ze stron były po 
znanianki. Stawały na ślubnym 
kobiercu wybierane na towarzysz 
ki życia przez oszczędnych Ho­
lendrów, gorących Włochów, po­
wolnych Anglików, czy chłodnych

mieszkańców Skandynawii; po 
raz dwusetny zabrzmiał marsz 
weselny na ślubie mieszkanki Po 
znania z obywatelem Szwecji.

Ponieważ zgodnie z tradycją, 
miejscem weselnych biesiad jest 
dom panny młodej, większość Po 
lek zmienia stan cywilny w kra­
ju Inaczej bywa przy „ożenku” 
przedstawicieli płci brzydkiej, któ 
rzy — zaopatrzeni w niezbędne 
dokumenty — zazwyczaj za gra 
nicą mówią „tak” wybrankom 
swego serca.

Chociaż modę zawsze charak 
teryzowało przemijanie, swoistej 
modzie na małżeństwa miesza­
ne jak na razie zapewne 
zmierzch nie zagraża. Półki są 
bowiem ponoć najładniejsze, a 
cudzoziemcy wybierać potrafią.

(mek)

LUTY
17

Włorek

Donata
Sylwina

Słońce: 7.07—17 07

WIELKI — g 19 „Córka pułku.’'.
MUZYCZNY — g. 19 „Fiolek z 

Montmartre'u”.
POLSKI — g. 19 „Umrzeć ze 

śmiechu”.
LALKI i AKTORA — g. 10, 17 

„Ludowa szopka polska” (5 1).
. * - * *

KLUB ROZRYWKI „BROWAR” 
— g. 21 Kabaret „Pod Spodem”.

KDF MUZA — g. 12.30 „Nie ma 
sprawy” (fr. 15 1). g. 15 „Cudze pie 
niądze” (fr 15 1.), g. 17.30 „Nie 
ma sprawy” (fr. 15 1.), g 20 — 
seans zamknięty „Kamera’'.

KDF PAŁACOWE — g. 14 „W 
pustyni i w puszczy” cz. I i II 
(poi. b.o.). g 17 „Kluby X Muzy”; 
19.30 DKF.

APOLLO — g. 10, 20 „Emil ko­
mediant” (NRD 18 1.), g 12, 14, 
16. 18 „Ojciec Święty Jan Paweł 
11 w Polsce” (poi b.o ).

BAŁTYK — g. 10. 12.30, 15.30. 
18, 20.15 „Coma” (amer. 18 1.).

GWIAZDA — g. 10, 12, 14, 16 
„Mistrz kierownicy ucieka” (ame 
rykański (5 l.), g. 18, 20 „Barwy 
ochronne'’ (poi 15 1).

JAGIELLONKA — g. 16 „O 
dwóch takich, co ukrądli księżyc” 
(poi. b.o.), g 18 „Kombinator” 
(NRD 15 1.), g. 20 „Werdykt” 
KMF.

KOSMOS - g. 17.30 , 20 „Cad- 
die” (austral. 15 1.)..

MALTA — g. 15.30 „Eolomea” 
(NRD b.o.). g. 17.30. 19.30 „Wzgó­
rza Zelengory” (jug 18 1.).

MINIATURKA — g. 15, 17.15. 
19.30 „Obcy — 8 pasażer «Nostro 
mo»” (ang. 15 1.).

OSIEDLE — g. 16 Bajki, g. 17 
„Zemsta różowej pantery” (ang. 
12 1.), g 19 „Constans” (poi. 12 
1.).

RIALTO — g. 10, 12.30, 15, 17.30. 
20 „Młody Frankenstein” (amer. 
15 1.).

RUSAŁKA (Swarzędz) — g. 15, 
17, 19 „Piorun kulisty” (czech. 12 
ł.).

SŁONCE sala duża — g. 15.30 
17.30 „Wyspy na Golfstromie” 
(amer. 12 1), g. 19.30 „Śmierć w 
ampułce” (NRD 15 1.), sala mała 
g. 16 „Tajemniczy upiór” (węg. 
12 1.); ILUZJON — g. 20 „Salto” 
(poi. 12 1.).

TĘCZA — g. 15 30 „Przed kanie 
rą” (rum 15 1.), g. 17.30 „Helga” 
(RFN 15 1.). g. 19.'30 „Kobra” (ja 
poński 18 1.).

WILDA - g. 10, 12.30. 15, 17.30, 
20 „Glina czy łajdak” (fr. 18 1.).

FOTOPLASTIKON — ' g. 13—18 
„Wizyta papieża Jana Pawła II 
w Paryżu”, cz. II.

Zoo (staro) ul Zwierzyniecka i 
(nowe) ul. Krańcowa — od g. 9 
do zmroku ,

DYŻURY
SZPITALE:) interna, chirurgia, 

okulistyka, neurologia — ul, Wal 
ki Młodych 7; laryngologia — ul. 
Przybyszewskiego 49.

Wojewódzka Stacja Pogotowia 
Ratunkowego w Poznaniu, ul 
Chełmońskiego 20. Wypadki ulicz­

ne i zachorowania w miejscach 
publicznych z terenu Poznania — 
tel. 999. nagłe zachorowania w 
domu, tel 66-00-66.

Podstacje (czynne całą dobę): 
Os. Piastowskie 16, tel. 791-891; 
ul. Bukowa, tel. 32-12-61; Ugo­
ry 1« teh 20-54-31; Kościuszki 
103, tel 544-44, Swarzędz, ul. 
Wiankowa, tel. 544-44 1 147-399; 
Luboń, ul Wolności 6, tel. 544-44 
i 139-399

Centralny Ośrodek Informacji 
Poznańskiej Służby Zdrowia, ul. 
Marcinkowskiego 20, czynny co­
dziennie g 7—22, tel S89 — udzie 
la informacji, porad lekarskich i 
prawniczych. przyjmuje skargi,

Telefon Zaufania 988, porady 
prawne, tel. 522-51. Obie placów­
ki czynne w dni powszednie g. 
15.30—7.30 dni świąteczne — całą 
dobę.

Punkty Pomocy Wieczorowej 
(g. 18—22): Grunwald — Kasprza­
ka 16, tel. 646-40; Jeżyce - Sło­
wackiego 42. tel. 446-74; sfare 
Miasto - Skotarska (Os Kosmo­
nautów), tel. 20-56-91; Nowe Mia­
sto — Kórnicka 24, tel, 710-82; 
Wilda — Dzierżyńskiego 140. tel 
33-29-11. Zgłoszenia bezpłatnych 
wizyt w Stacji 'U^wia tel 
Re 00-66. Pediatryczne zespoły wy 
jazdowe dla dzieci: Wilda, Stare 
Miasto. Grunwald Jeżyce

Apteki tylko dyżury nocne: 
Dąbrowskiego 140/142, Główna 53, 
Kórnicka 24, Dzierżyńskiego 349, 
Mickiewicza 22 Słowiańska naw 
104, Starołęcka 79. Głogowska 107/ 
109, Os. Przyjaźni paw. 141. ul 
Marcinkowskiego 11 (całą dobę).

PROGRAM I: 6 Sygnały dnia,

9 Cztery pory roku; 11.25 „Po­
piół 1 diament”; 11.35 Cztery po 
ry roku; 12.25 Muzyka; 12.45 Roi 
riiczy kwadrans; 18.01 Studio „Ga 
ma”; 15.05 Popołudnie dziewcząt 
i chłopców; 15.35 „Kącik melo 
mana”; 16 Muzyka f Aktualnoś 
ci; 16.30 „Od poloneza do bel 
canta” — ze wspomnie M Fogga: 
17.10 Radiowe spotkania: 17.30 Ra 
diokurler; 19.25 Kiermasz polskiej 
piosenki; 19.40 Mag. międzynar 
— „Punkt, widzenia”; 20 05 Kon­
cert życzeń; 20 30 Wieczór w Stu 
diu „Gama”; 21.20 Tydzień mu­
zyczny w kraju; 22.23 Koszalin 
na muzycznej antenie; 23 Wiado 
mości, inf snortowe oraz „Pole 
miki”; 23 15 Teatr PR: Scena poi 
ska — W. Grabowski.

Wiadomości: 0.01, L 2, 3. 5, Ifi. 
11, 12.05, 14, 15. 17, 19, 20, 22.

PROGRAM IV: 8 Utwory fortep. 
Ch V. Alkana (stereo); 8.10 R-TV 
Szkoła Średnia dla Pracujących - 
.Rozwój poglądów na kształt Zie­
mi”; 8 25 W aranżacji K Dębskie 
go; 8.35 Nie tylko dla słuchaczy 
w mundurach - „Rewolucja Paź 
dzternikowa a sprawa polska”; 
9 Dla kl. II—III (muzyka); 9 30 
S Prokofiew Uwertura D-dui 
op 42 (stereo); 9 40 Dla przed 
szkoli- ,Na ślizgawce’’ — słuch. 
10 Dla kl VI (geografia); ' 10.25 
Estrada przyjaźni; 11 Dla • szkól 
średnich (historia); 11.30 J Baker 
śpiewa Haendla i Mozarta (ste­
reo); 12.05 Czas dobrych gospo­
darzy: 12.25 Giełda płyt (stereo): 
13 Dla kl. II—III (muzyka); 13.25
Fonoteka folkloru (stereo); 13.50
„Matysiakowie”; 14.20 Sławne 
dzieła - sławni wykonawcy (ste­
reo); 75 Studio „Gama” w Ste­
reo; 16 05 Jęz rosyjski; 16.20 
Śpiewa E. Kijowska; 16.25 Jęz. 

niemiecki; 16.45 Aud M. Grądz- 
kiego; 17 .Radioexpress; 17.15 Ste 
reo: Barwy bluesa; . 17.40 Aud. 
literacka: 13 Stereo: W krainie 
operetki; 18.25 Bank Inicjatyw — 
Model opieki zdrowotnej — aud. z 
telef udz. słuchaczy; 19.15 Jęz 
angielski; 19.30 Rosyjska zima 
1980—81 — odtworzenie koncer­
tu inauguracyjnego z udz Państw. 
Ork Sytnf ZSRR; 21.20 Opowieść 
o Verdim (stereo); 21.50 NURT 
— Porozmawiajmy: „Problem ety 
kl nauczyciela”; 22.10 „Improwi­
zacje dla Marii” — gra J Mize­
ra; 22.15 Wersje i kontrowersje; 
22.50 F Schubert — Pieśń „Nacht 
und Traume”

6.00 — TTR. RTSŚ, - J polski 
(sem 2);

6.30 - Matematyka (sem 2);
13.30 - Matematyka (sem IV);
14.00 — , Mechanizacja rolnictwa 

(sem' IV)
9.00 — Dla szkół — J. polski 

(kl VI);
9.55 — Dla najmłodszych „Czerwo 

ne. żółte, zielone"
14.30 - Telewizja w sprawie mi­

liardów;
15.55 - Obiektyw;
16.15 — Dzlenpik;
16.30 — Telewizyjny Klub Senio­

ra;
16.55 — Polska Kronika Filmo­

wa;
17.05 — „Skojarzenia” — teletur­

niej; /
17.25 - L Struś Pędziwiatr przed­

stawia’ — film animowany;
17.45 — Telewizja Młodych — „LI 

cytacja”;

18.25 — „Ratownicy w cywilu” — 
rep. film.;

18.50 — Dobranoc;
19.00 - „Skarbiec” — dwutygod­

nik historyczny;
19.30 — Dziennik;
20.10 - „Dziwna kobieta” — ra­

dziecki film obyczajowy;
22.30 — Dziennik;
22.45 — Kronika Zimowej Spar­

takiady Armii Zaprzyjaźnio­
nych;

23.00 — „Osobowy 19.80” (4) — 
orogram satyryczny;

2-3.25 - Telewizja w spratwie mi­
liardów.

PROGRAM U
10.00 — „Skojarzenia” — teletur­

niej;
10.25 - „Cyrki świata” - „Wiel­

biciele cyrku” — frane. ffim 
dok.;

1.1.15 — Uśmiech spod paraeoia;
11.45 — „Skarbiec” — dwutyged- 

nik historyczny;
15.30 - Język angielski — kurs 

' podstawowy, lekcja 18;
16.00 — Język niemiecki — kwre 

podstawowy, lekcja .18;
16.30 - Kino Telewizji Najmłod­

szych;
17.00 — Młodzieżowy magazyn 

techniki — „Lldar”;
17.30 — „Szacunek dla Chleba” — 

„Niewykorzystana inwestycja”
18.00 — „M6i koncert” — Zdzi­

sław Śliwiński;
19.00 — Teleskop;
19.30 — Dziennik:
20 10 — Wtorek Melomana — pa­

mięci Kazimierza Serockiego;
21.10 — 24 godziny;
21.20 - „Cyrki świata" — „Wiel­

biciele cyrku’ - franc. ttlm 
dok ;

22.15 - .12 wierszy USA”;
22.30 - ..Bez recept” — rozmo­

wy o wychowaniu;
23.00 — Język angielski — kurs 

dla zaawansowanych, lekcja

mun.ikac.fi

